Nr 53 


z 


|| 
s ~ 


Wychodzi oodzienale rano opróoz dnl poświątocznych. 


Adres Redakcji; Kljów, Prorezea 13, Telefon 2464, 
kómialstr. | Brukaral Polskie): Kijów, Prorezna 9, Tel. 1672 


Rękopisów Redakcya nie swraca. 
Redaktor przyjmuje od 12 — 1. Sekretarz od 6 - 8 
Admiaistrucya otwarta od 10— 4 po poł 1016 g 

wieczorem, 
Ogłoszenia przyjmuje się de godziny 6 wieczór. 


Czwartek 25 lutego (0 marca; 1910 r. 


AID 3. 6. 
% 7 Za zmianę adreeu 30 kep. 
OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy iub jego miejsce 
M przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 
stypny raz, za tekstem 20 kop. pierwszy i 10 kop. na- 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 kop. W rubryce 
, e 0 wiersz petitowy Ar miejsce 1 rb' 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE | LITERACKIE. 


P, 
INŻYNIER 
po długich i ciężkich cierpieniach zmarł dnia 24 lutego, przeżywszy lat 29. 
K+=spiriacra zwłok z ineszkania przy al. Zylańskiej Nr 29 aa rmoułtacz katoli ki odhędzie >ių 


« piątek d. 26 b ts. a podz 2, po poudniu. O czem krewnych, przyjuciół i znajomych rawiadz1cis 
burz Zomi i Moiri Liun 


Raða gospodarzy Klubu polskiego „Ogniwo”, 


niutejszeln zawiadunia pp. członków i ich gości, że w sobotę dnia 27 lutego 1910 r. odbędzie się 


Duróczny Bal Nostyumowy 


KOSTYUMY NIEOBOWIĄZUJĄCE. 15209 


7 usa, 


Skład Maszyn, Narzędzi Rolniczych i Nasion 


SAWICKI 


w Białej Cerkwi, na czas kontraktów 
Kijów, hotel Francya N: ” 


Pługi, Ekstyrpatary, Kultywatory, Bro- 
ny sprężynowe, Siewniki, Zniwiarki, 
Grabie, Młocarnie parowe i kotne, oraz Wszy- 
wchodzące w zakres rolnictwa maszyny i narzędzia, 


stkie inne, 


m mzk > 


Superfosfat, Tomasówkę, Saletrę i inne na- 
Wyszedł z druku katalog na rok I9!0. 14060 
Wozy sztuczne. 


Wysyła się natychmiast na żądanie. j 


Towarzystwo Kortovej tabiyki A. Kriogsman w Ryle 


materyalów izolacyj nych dla cslów te hniozngch i bu- korków 
i patentowanych hygienicznych 


dowlanyub, oraz rozmaitych 
«« swvni przedstawicielami ra rejon Kijowski (gub. 
DE ŚJ zamknięć-korków „ideał 3 
tawska, czernihowska i kurska) oraz dla wszystkich cukrowni jest: 


Towarzystwo Szul 1 DTOdgT ów. Kaszczatyć 36 


dojktórych prosi zwracać się ze wszystkiemi zapytaniami i zleconiami 


Precz z epidemia! 


Tak ludzi jak i inwentarz zabezpiecza 
od wszelkich chorób zakażaych czysta 
Źródlana podzieiuna woda ze 

w. wody na g. 
i jobio da folw. 4100 
Studnie Artezyjskie „2a, 
Studnie Artezyjskie w” sad; na: 
dla brow. 1240 
Pompy, wodociągi, badania gruntu i po- 
kładów urządza 
w Płoskirowie. Slacya Kol. Peł. Zach 
Proskurow. 16778 
p. t. 
„W naszych — 
rzecz polsk. T-wa niesie- 
nia pomocy studentom 


Studni Artezyjskich. 
Studnie Artezyjskie © wód; ra » 
w. wodytrak. 
dla gorz. 1900 
Studnie Artezyjskie u. wody Pag 
i ieri "a cukr. 300 
Studnie Artezyjskie w. wody Ma 
Pierwsze krajowa T-wo Wierinieze 
AQUA‘ 
pae — 
. Wyszcdł z druku szhie 
Zygmunta Chojeckiego 
== sprawach” 
Dochód przeznaczony na 
a QE 


xa ladunia, że dla sprze- 
daży wyrobu Własdi ga 


1766 


Kantor Fabryki Maszyn i Narzędzi Rolniczych 


p. f. „WŁ. MENCEL” 


w Białej Cerkwi 


w Kijowie podczas kontraktów znajduje się 
na Kreszczatyku 


w Europejskim hotelu Ae 50. 


| bryka poleca Opielacze - Przerywacze 00 buraków 


nA > MI w Ioeeiy 
Gł systemu Ilrynakowskiega, nagrodzone srebrnym medalem. 


SREKRWKEKWIEKKKE KKK 


Ea cod sA 
Autogarage „Savoy 


Skład Automobilów | 
„Laurin—Clement" i „Fiat | 


Warsztaty reparacyjne pod kierunkiem Inżyniera-spe- 
cyalisty wydelegowanego przez fabrykę. 16905 | 
KRESZCZATYK 38. TELEFON 1718. 
Otwarty w dzień i w nocy. 


15010 


106343 


towa- 


fintoni Erlangier i S-ka 


rzystwo 


Kijów, Kreszczatyk Nr. 12, tri. Nr 480. 
Agontura w Hamaniu, hotel «Bristol». 


Całkowite urządzenia nowych 
i przebudowa starych młynów. 


Stoły walcowe, rozsiany i iune maszyny, fabryki B-ci Bübler w Uzwilu. 


Ann zi ecwa anio. Aaye e" 


Ostatnia nowość w Przemywanie ziarna przed pomiałem. 
młynobudownictwie 
lurbny maszyny parowe, gażcgenerutory, Dizel-matory. 


Gaza jedwabna, pasy, kamienie i wszelkie maszyny į artykuły młynarskie, 
TONWASOWKA SOLE POTASOWE. SALETRA. 


16693 Do nabycia w księgarni 


L. Idzikowskiego w Kijowie 
i polskich księgarniach na prowincyi Jl 
Cena kop. 30. 


Pensće 


à la memoire d'un grand artiste 
na sam fortepian 


Henryka Bobińskiego 


Cena 75 kop. 


Nathid | gona Idzikowskiego 


w Kijowie. 
Katalogi bezpłatnie. 16780 


1449 


Superfosfat 


KIJÓW, Krzezczatyk 25. L. Zdrojewski i K. Grabowski. | 


_ 


J LI 
Kazimierz Dzieganowski. 
Clwroby zębów. Sziuczao zęby, przyjm. 
od 10do 12i cd 2do t. Prorezna 25 w. 1 


W hołdzie Chopinowi ||puszkińska Ne 6 


K. P. T. M. S. 
Sala Klubu Ogniwo 


STAŁY TEATR POLSKI 


W ezwa:tuk daia 25 go lutego 19:0 r. 


„Małka Szwarcenkopi” 


sztuła w 5-ciu aktach, G. Zapclskiej. 
Rezyser A. Staniewski. 
Bilety (ceny miejse siedzących od 75 k. do rb. 4 nabywać można codziennie 
w ksęyarni W. Idzikowskiego, Kreszczatyk Nr 35, telefon Nr 
858, a w dzień przedstawienia od godz. 11 rano do 2 po południu i od 6 po 
połuiniu do końca przedstawienia w kasie klubu ,„Ogniwoć!. Ucząca 
się młodzież płaci 35 kop. na wolne micjsca w ostatnich pięciu rze 
dach. Początek punkluainie o godz. 8'/, wieczorem. 170.8 


W czasie antraktów pizygrywać będzie kwartet smyczkowy, 
Towarzystwo artystów pol 


TEATR MAŁY KRAMSKIEGO. Jime artystycznwa bie. 


rownictwem J}. Pawrowskiego. 


Dziś w Czwartek 25 lutego ostatni występ p. 
M. Łaskiej i pierwszy występ p. M. Chaveaux 


„Krói (Le Roi) 


Piątrk „Magdalenkić. A n arinski Warsz Teatrów 

Ep p. M. Chaveaux | generis" u GLE 
KOWSKIEGO i HH. MILLIRA. 

Po każdem przedstawic iu kabaret. „MOMUS“. Początek o godz. 5 wie- 


Bilety sprzedsja kiwa: teatri. 


ezoren. 
99 
Ceatr „SOłowcoów” preron 
99 J. E. Duwan-Torcowa, 

Dziś w czwartek dnia £5 go lulego w południe po cenach cgóln'e przystępnych 
przedstawienie. dla dzieci <Zaczarowany książę», kome 
dya dziecinna w 3ch aktich. Wieczorem po raz l5-ty nowa sziuka 
luszkiewicza Komedya małżeństwa> w 1-ch aktach. 

W piątek awa 16 w poiuduie benets pomoca. rezysera P. Deweni i S. Kraiewa 
i sullerów W, Kriukrwskiewo i K. Sawickiego po raz c>lalni «Niebie- 
sai ptan> w T-iu obrazw h. Wieczorem po raz ostatni 7) .Łizystra- 
ta x Aten, komedya w 4-cli skta:b; 2) «G co poszło<, kowedya 
w 3 ch aktach. 

W sobotę drta 27 go w południe po raz 2-gi Miesiąc na wsi» w 5aktach 
'[urgeniewa. Wieczorem benefis Duwań Torcowa bo raz ostatui 1) <Ko- 
medya małżeństwa> w -|-ch aktach; 2) eDrażliwe polece- 
nie». Ceny beuclisowe. 

W niedzielę dnia 28-go w poludnie berefis kontrol ra S. Dotrawolskiego pi 
raz ostai «Nowy świat» w dch aktach. Wieczorem zaimkoięcie 
sezoLu, Przedstawienie zbiorowe». Ceny benefisowe, 

Poc'ątek przedslawicù dziennych o g.fŻ<ej w poiuinie; wieczorowych o g. 

8-ej. Cery miejsc na przedstawienia dzienaa ogólnie przystępne, na wieczor- 

ne zwyczajne. bilety 
kn 22-go lutego od 10-8] rano. 


nd g. 6 do kcńca przedstawienia 
A. N. Kruczinina 


Ceatr Oramałyczny A- N. "ruczi 


Dziś dnia 25-gv lutego pczeznalny łecefs Biumental-Tamarina, nw. 
sztuka z rep rtuaru F'etersburskia- Dzieci” Zukoeskiej. Rczyserya M 
go l.teracho- Artystycznego teatru 95 84m 


Kasy teatru otwarte od g. 10 runo do g. 3 i 


Suojewa. Poczatek o godz 
8-ej wieczorem. W piatek duia 26-go lutego przedsiawiema popolu 
dnio- (AT PR ią” Porcząlek o gdz, lej. Wieczorem wesola kome- 
we „du acenie . dykx Mata czekoladziarka» w 4-1 aki. 


37 


Ceny miejs: w parterze od 10 kup. do 4 rb. 
wienie popołułniowe »Szatanc J. Gordina. Wieczorem b'lefis A. Kruczi- 
nina <cKlubkawalerów> w 3 ast. komedya DBałuckhiego, 2) „.Czarowne 
dżwiękic kom. w 1 akt. Doia 25 w płułuie wesuła komedya <Mała czę 
koladziarka> w 4-ch »klach. Cony zay zajne. Wieczorem pozegnajne 
przedhtawiene 1) ecOsiołek> (li II aki), 2) «Dyabeł> (I | Il akt) 
Ceny mese w parterze od 40 kop, dù 4 rb. 


W saber dnia go przedsta 


e t° Dzis doia 25-go w południe »Demonc. Począ- 
Cealr | (4 SKI tek og 1231/, Wieczorem banelis Cesewicza 
op. <Mefistofales>. Ceny zwyczajne. Po. 
czątwk o grvdzinia «!/ą wieczorem. Dnia 26-go lutego w południe ly 
+Cyrulik Sewilski«, 2) >Balet diwestissementc, wieczorem benefis 
reżysera N. Beg lubowa »Dama Pikowa«c. [via 27gv :ulego po cenach 
ogólnie przystępnych, Eugeniusz Oniegin»«, wieczorem benefis Sie: 
lawina—>Mefistofelez«. Ceny zwyczajne. Dnia 283 go w południe 1) »Ca- 
morra», 2) Batet Divertissement«, w:eczorcni ostatuie pr: edslawic- 
ne i benefis kapelmistrza Palicyna Tannhäuser». Ceny benefisowe. 
Bilety nabywać można. 


W dn. 2Z83-ym b. m. w Niedzielę odbędzie się 


w lokalu Klubu Polskiego Ogniwo == 


WIECZOREK DLA ŁODZIEŻY 


Członkowie klubu z rodzioą płacą po 50 kop. (iuscie z rek;mandacyi Członków 
po 1 1b. Ucząca sią młodzież po 25 kip. 14.01 
Początek punktualnie o 8 ej wieczorem. ===——=—=——— 


Teatr A. MIANOWSKIEGO. 


Dziś pożegnalny występ jedynej małpy „,FIPS'”, pawiana człowieka. 

Dzis „Fips”” występuje 2 raży: o gudz. 61,4 w. 1 0 godz. I0-ej wiecz, 
WYST PY: Razsadowych. 5ņpiew liryczny. Pieśni Cygań- 
a » skie. Dui ty. Z udzalsnm M-eur Harry człowieka- 
mełpy i S. Śliwińskiego, polskiego humorysty. Ostatni dzień 
wspanialego prograwu kimemat urlu. Początek seabsów od godz. 5 po połud, 


H 33 Mikołajowska 7. 
Cyrk „yHippo-Palace gmach P. Krutikows. 
W czwartek dpa 25-g0 lutego benefis 
M-lf L. Kuk Wiolkie przedstawienie w 3 

olldziałach 

Wesoły dzień w podmiejskiej knajpie. Pomięd y I-szymi Ilgm 
atom basen w maneżn cyrkowym najełula se wodą. Obrazy k'numatogralu 
zymiast dekoracyj. fakty świetlane. Poczatek o godzinie 8 i pół wie: zarem, 
W woobutę dnia Żr-go lutego bonchs p. Rumiancewej Doia tù. 2ri 23 


lutego prz: diawivnia dzience o g. 2-cj p) puiudniu, pentow ny jeda uá ku-* 


Ceny znizone. 


p$ Familijny Teatr Varieté “g 


| ) | | | | Dziś i codziennie Grand Divertis- 
9» 


sement Varić wystepy znakomitych pol 
Moryngowska ul. Nr 8, telef. 248-4. 


cykach. 


skich artystek 


Xel:ny Zabłockiej i 


Fedotow. A. Prokofiew, i L. Pvdkin. góły w programach. 


Rosyjskie 
Cowarzystwo 


15593 


Śchuckert i S-ka 


Filia Kijowska 


a 16749 


Jnstalacye oświetlenia elektrycznego i trznsmisyi elektrycznej. 
Lampy żarowe TANTALOWE o sile 10 -50 świec. 
w Maucze 


ną afro sukielskiej bryki BRACIA CROSSLEY LIMITED 35 
W Rosyi pracuje przeszło 400 metrów o sile 1—20 koni parowych. 


Generatory do wytwarzania gazu, specyalnie skonstruowane dla rosyjskiel 
autracytów (patent własny). 


Automobile fabryk Siemens Schuckert znanej marki 


„PROTOS” 


premiowane pierwszą nagrodą na wyścieu międzynarodowym New-Y:rk — 


na wszystkie przedstawienia uabywać mozna od wtor-. 


Wodna pantomina 2 


Broni Barańskiej, 


Dyrekcya Towarzyetwa: A. Walberg, P. a także u zestniczy cała trupa. Szcze-' 


| W. Trepke i P, Zuje 


Telefon Ne 78. || 


Rok y. 


pół 


miesięcz. kwart. 
Prenumerata: W kraju 1.— 


Za granicą 1.50 


12 — 
as 


4.50 


3.— 


umer pojedynczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 
Administracya. 


T-wo Wzajemnego Kredytu 


„SAMOPOMOC” 


w Kijowie 
wykonywa w-z"lkie czynności w zakres bankowy w'hodzące: 

Przekazy miejscowe i zagraniczne. 

incasso weksli i zleceń na wszelkie 
miejscowości. 

Asekuracya pożyczek premiowych. 

Pożyczki pod zastaw papierów procen: 
towych. 

Zaliczki pod kwity kolejowe, kwity tran- 
sportowych Towarzystw, konosamenty it.p,, 
lak rowniez 

Wydaje pożyczki pod zastaw zboża, na» 
rzędzi rolniczych, maszyn i wogóle inwen- 
tarza gospodarczego. 

Adres Zarządo: Kijew, Instytacka Nr 4. 
Adres telegretuzny: „„Sam” Kijów. 
Telefon Nr 23—49. 


16641 


00M : 82 rea 
BANKOWY 


rałatwia wszelkce 
operxcy: bn7rowe 
na  uojłogodniej 
szych warunkach, 
—0— 
Asekuracya 
premiówek., 
Kupnoisprze 
daż majątków, 
Dzierżawy. 


Kreszczatyk Nr.27. 


Tel. 1864. 1670: 


jo OBO HE U CONTAE GHEHE HHD OF 
Ę: 


: DOM HANDLOWY 


= G. Topiłownki i K. Glass $ 


Kijów, Aleksandrowska Nr 49. 
Sy POLECA: 16734 8% 
$ noże dyfuzyjne, szwedzkie i francuskie, ramki nożowe, SĘ 
LO) pilniki i stal, sita żelazne, mosiężne i miedziane: pasy % 


<= 5-R E e EE r — di 
ko amerykanskie, rury żelazne i mosiężne oraz wszelkie te 
Dz mn z 


PRRDAETU: 


a artykuly techniczne. KA 
E 


PIWO — PORTER 
DROZDOWSKIE 


16585 Żądajcie wszędzie; 
Skład główny na Kijów "Cavas des vins étrangers" 


M.P. Apera 


Sprzedaje biley l-ej pożyczki premiowej za zaliczką od 25 rubli. 
l marca wygrywa 300 biletów 600,0L0 rubli. 


a 
6 

Astkurasya biletów cd wylosowania na 1 marca 1910 r. 4 rb. 75 k. 
Kantor otwarty od g 10 r. do g. 5 po południu Polecenia pp. zamiej- 


H s owych wykonujemy niezwlocznie. 
_——B 


| ROZSZERZ 4 Z Tc ED ZOZ RAE ONE Z ZOZ ŻE 
i © ODYSYSDGOGOCOGOGOGO 
S EEIE REEE CERBEREE CEERI NEIRE REEE 


Kantor Kijów, 


Bankierski Kreszczatyk 19 


16827 


s 


07 


5 Gries =B - 
2 res = pozen = 


9 
INN 


fose 


Uzdrowisko klimatyczne w poł Tyrolu. 


Sezon da kcńca maja. 


Sa Pons. i Zakład leczniczy S onnen i 0 f. 


B Kierown. Der Z. Szczepański, b. długoletni lekarz 
klimki prof. Ant. Gluziúskiego we Lwowie. 


= 
+ 3%: 


w. 


CY 


z 
080 


COOCOG 
0 2 


s 
A, 
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Akcyjne Towarzystwo 


dla sprzedaży Mineralnego Paliwa 
Zagłębia Donieckiego. 


Kijowski Oddział 


Kijów, Bibikowski Bulwar N: 10. 
Telefon X: 1766, Accres telegraficzny: „Kijów Produgol”. 


16824 


Odesa. ul. Gogola Nr 14. + 

Kojów. inżynier Sekolni- | 

kow. M.-Błagowieszcz. 67. 
j Przyjnują reperacyę żle działającego 

— OGRZEWANIA CENTRALNEGO — 

(siauiaą urządzenia do ogrzewania wody dia wanien i innych po- 

uzeb gospodar'zych za pema gazów od płyt kuchennyoh. Wykonują 


wt ly z zakresu iechnici sanitarnej. Projekty i nadzór techniczny. 17017. 
p ać . a FUSIETN i k 3 4 | - ap 
voma dasi Peni Kamili Puszkińska 5. 


styumów dams,i h 
Pr ygrtovalła na karnawał assortymoni rluzek eleganckich modelowych. Przy - 
muje r starannie wykuńcza ioalety balowe i kostyumy z materyałów |własnych 

puw 'erzonycli. 16810 


skłąd Kijowskiego T-wa Rękodzielniczego 


ul. Mikołajowska Nr 10 


Paryz; automobil tej marki przebiegł wyzej wskazaną przestrzeń prey niezwykle | posisda wielki wybór haftów, koronek, tkanin, dywanów, drewn.. glinian. i 
trudnych warunkach bez uszkodzenia, koszyk. wyrobów i_zzbawck. 16735 
„AN sz DA NA Z aat at D OKE a O an o a la BAI W o aen EE A 7 WG aa 


2 


PR mi 


SUPERFOSFAT 
í Fabryk: Łowicz, Miitlgraben, Strze- 
mieszy:e, Kielce, Rendziny, Tentelów, Odeskiej. 


Sałetra Chilijska. 


Zawartość kwasu fo-forowego 18—207. 


Tomasówka. 
Obrachonek według analizy Laburatorynm 


w Połudiniowo-Rosyjskim 


Kijów, Bulwarna 9. 


Sprzedaż 


MIERNICZO - LEŚNICZE BIURO 


„Geometra” 
fidolja £apińskiego 


Przyśmnje mierlcze i leśne roboty. M.-Żytomierska M 


Główna Agentura Połtawskiego Banku Ziemskiego w Kijowie 
uprasza osoby zainteresowane w kwestyi otrzymania pożyczek: 1-o na nieru- 
chumości miejskie w Żytomierzu; 2-0 na niernchomości ziemskie w gub. wołyń- 

skiej, o zwracanie się do Adwokata Przysięgłego 


Hipolita Żyznowskiego 


r 
Zamieszkałego w Żytomierzu, uł. Puszkińska JW 29. A Hafty i z e] 
Główny Agent Połt. B. Ziemskiego dla Ukrainy i Wołynia P. Paszczenk strona. 


| „Koncentracya." 


Dyskusya nad budżetem ministerstwa 
spraw wewnętrznych nastręczyła stronnie- 
twom trzeciej Dumy Państwowej; doskonałą 
okazyę do emówienia polityki, jaką”mini- 
sterstwo p. Stołypina uprawia od lat kilku. 

Wszystkie stronnictwa zabrały z kolei 
głos w tej sprawie. Guczkow, Lwow, Go- 
licyn, Makłakow nsiłowali w swych przemó- 
wiemiach ująć treść i rezultaty polityki 
rządowej. 

Kiedy rı ferent komisyi budżetu mi- 
nisterstwa spraw wewnętrznych ks. Golicyn 
dał się słyszeć” ze słowami, że „nie sposób 
dłużej znosić panującego w kraju stanu, 
że działalność wydziałów „ochrany“ prze- 
kracza granice nietylko prawa, lecz i grani- 
ce możliwości“, zdawało się, że to nieocze- 
kiwane przemówienie spokojnego paździer- 
nikowca spotka się z energiczną odyrawą 
Związku, że pośpieszy zaprzeczyć wymo- 
wny vice-minister Kryżanowskij, lub sam 
niezmordowany p. Stołypin. i 

Po przemówieniu Golicyna zabrał je- 
dnak głos dyplomatyczny Maklakow poto, 
aby stwierdzić panującą w kraju bezcere- 
monialność i brak szacunku dla społeczeń- 
stwa. „W Rosyi, kontynuował p. Makłakow, 
niema czynnego patryotyzmu. Cały tra- 
gizm życia ';rosyjskiego spoczywa w furmie 
iządów. Polityką swoją rząd demoralizuj: 
społeczeństwo.., które powoli ulega indyfe- 
rentyzmowi i cieszy się z każdego niepowo- 
dzenia rządu. Rząd stoi na przeszkodzie 
wszystkiemu. Lecz przyjdzie chwila, kiedg 
*ząd szin zrozisnięj że dalej tak żyć piena. 
możności i zacznie szukać wyjścia i punktu 
oparcia. Będzie jednak zapóźno”. 

Oczywiście i p. Bułat, przemawiający 
w imieniu trudowików, nie zarzucił p. Ma 
kłakowowi zbytniego pesymizmu, a chociaż 
p. Markow w imieniu skrajnej prawicy nie 
omieszkał zagrozić szubienieą buntownikom 
i odsądzić od czci i wiary Tołstoja, na na- 
stępuem posiedzeniu zabrał głos mówca ze 
stronnictwa odrodzenia pokojowego p. Lwow 
Iy i do obrazu, jaki skreśiili jego poprze- 
dnicy, dodał rysy jeszcze bardz ej tragiczne: 
„Winien sam rząd centralny, nie zaś wła- 
dze miejscowe. Wina jego polega na tem, 
ża ministerstwo, podejmując się urzeczywi- 
stnienia msnifestu 17 paźd., nie rozumie 
ducha tego aktu. Rząd zeszedł z drogi, 
wskazanej manifestem. Dziś, jedną ręką 
daje on to, co odbiera drugą. Dlatego 
wszyscy są dla niego usposobiebi wrego i 
nikt go nie broni. 

„Rząd, mówił dalej p. Lwow, nie co- 
fnął się przed pogwałceniem praw kano- 
nteznych, zakazujących mieszanie się do 
spraw kościelnych. Nie cofnął się przed 
wprowadzeniem do religii pierwiastków de- 
moralizvjących. Chciał on użyć duchowień- 
stwa do obrony państwa. Lecz nawet i ta 
broń skierowana dziś jest przeciwko rzą- 
dowi. 

' „„lud nasz został doprowadzony do 
stanu zdzieczenia pod względem duchowym, 
moralnym i prawnym. Zamiast świadomo- 
ści narodowej wytwarza się w masach nie- 
nawiść narodowe, zabójcza dla wszelkiego 
rozwoju narodowego. 

„Rozpoczyna się ukryta walka.domowa, 
obawiam się, że my wrócimy znowu 
do tego samego stanu, z którego niedawno 
wyszliśmy, do tego krwawego mroku, który 
zniszczy przyszłość Rosji..." 

Po tem przemówieniu, peł.em smutkn 
beznadziejnego, męczącej troski o „jutro 
ojczyzny, po docinkach ironicznych p. Czche- 
idze, przyszła kolej na arcy-dyplomatę paź- 
dziernikowego, zawsze równie pobła'liwego 
dla rządu, jak ostrożuego w mowie, Gucz- 
kowa. 

Lecz przemawiający na posiedzeniu po 
niedziałkowem przewódca p:ździernikowców 
stwierdził wprawdzie, że społe:zeństwo się 
uspokojło, lecz „na kredyt“... A  chvciaż 
Zwiąsck 17 pażdziernika już nie widzi 
niebezpieczeństwa rewolucyjnego i stwier- 
dza możliwość dalszych reform, pan 
Guczkow upatruje na tle współczesności nie 
usiłowania reformy, lub- poszczególne bez- 
prawia (z któremi ostatecznie gotów byłby 
sę pogodzić), lecz „całe ośrodki, całe gnia- 
zda bezprawia“. Nadto „niektórzy przedsta: 
wiciele administracyi uważają siebie nie za 
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organy rządu, lecz za przedstawicieli stron- 
nietw skrajnej prawicy*. 

Konstatując te wszystko i nie probu- 
jąc bynajmniej prostować tego, co mówcy 
poprzedni powiedzieli, oświadczył pan Gucz 
kow w imieniu swego stronnictwa, że cze- 
ka, aż rząd zechce zrobić porząd k z admi- 
nistracyą... 

To; nowe świadestwo wypróbowanej 
cierpliwości leadera peździernikowców by 
najmniej nie osłabiło, ani zmodyfikowało 
oceny, jaką dali mówcy poprzedni. 

A więc takiej oceny doczekał się p 
Stotypin po trzech latach urzędowania w mi- 
nisterstwie. Wszystkie stronnictwa rosyjskie 
z wyjątkiem maniaków ze skrajnej prawi- 
cy, na jawie bredzących szubienicami i 
pogromami, każde we właściwej sobie for- 
mie z różnym nakładem politycznego tem- 
peramentu złożyły ministerstwu takie votum, 
którego wystarczyłoby edzieindziej dla oba- 
ienia dziesięciu gabin: tów. 

I ci, których łatwo oskarżyć może 
wszechwiedzący p. Kryżanowskij o rewolu- 
cyonizm,i ci, którym nie szczędzono epitetu 
„jezuitów politycznych", znaleźli się -naraz 
nietylko w jednym szeregu ze sprzedajnymi 
odrodzeuiowcami, lecz z cierpliwymi paź- 
dziernikowcami. 

P. Stołypin nie może już dziś razem z 
hrabią Witte biadać nad rozłamem w społe- 
czeństwie rosyjskiem, przynajmniej w tem, 
które przeszło przez filtr ordynacyi 8 -go 
czerwca. | 

Polityka uspokojenia wprowadziła w 
kraju taki wymowny „spokój*, liczne ochra- 
ny tak energicznie zapewni.ły bezpieczeń- 
stwo obywatelem państwa, że nad rezulta- 
tem tej pracy musiał się zastanowić nie- 
tylko p. Lwow i Masłakow, lecz ks. Goli. 
cyn i cierpliwy Guczkow. 

Taki jest rezultat polityki p. Stołypina. 
Po latach trzech może się on poszczycić 
„koncentracją*, jakiej dotychczas parlament 
rosyjski nigdy w swem łonie nie cglądał. 

$. Z. 
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Kolo Polskie przeciwko mini- 
sterstwu spraw wewnętrznych. 


Mowa p. Świeżyńskiego. 


Podajemy w streszczeniu mowę posła 
Świeżyńskiego, wygłoszona w Dumie w u- 
biegłą sobotę w imienia Kola Polskiego pod- 
czas obrad nad preliminarzem  ministeryum 
spraw wewnętrznych. 

Na wstępie poseł powiedział, że polacy nie 
zabierali głosu w obradach ogólnych nad bud- 
żetem po części wypadkowo, po części dla tego, 
że rozprawy miały charakter czysto finansowy 
i nie dotyczyły wcale polityki zjednoczonego 
rządu, którego przedstawiciele byli nawet 
nieobecni. Przy rezprawach zaś nad budże. 
tert mfnisteryum spraw wewnętrznych na- 
darza się większa sposobność określenia na- 
szego stosunku dó rządu, gdyż prezes mi- 
nistrów i Jednocz min'ster spraw we- 
wnętrznych jest głównym kierownikiem 
polityki stosowanej względem narodu pol- 
skiego. 

ueżeli na ogół można zarzucić rządowi, 
iż nie posiada wcale planu swej działalności, 
to w stosunku do kresów, a szczególnie do 
Królestwa Polskiego, rząd kieruje się pla- 
nem określonym. Ale plan ten ma na celu 
zniszezenie wszystkiego, to nasz kraj posia- 
da, i został już wypracowany przed dziesiąt-. 
kami lat. 

Nie zmienił się on również po mani- 
feście z dn. 17 (30) października, przeciwnie, 
główne jego wskazania, polegające na wzmo- 
ćnieniu dawnego systemu, zniszczenie Wszy- 
stkich naszych podstaw, jako narodu, sto- 
suje się jeszcze z większą energią. 

Od czasu rozwiązania drugiej Dumy, 
kresy stały się oparciem reakcy: rządowej, 
dostarczają pozorów do „ćzałalności* i pod- 
niecania nienawiści. Rząd w polityce anty 
polskiej upatruje główną racyę swego bytu 
Ale taki stan rzeczy nie jest zbyt pewny i 
nie może trwać długo. 

Dvpókt R'sya nie będzie miała innego 
rządu, który inaczej będzie nas traktował, 
obowiązkiem naszym jest z trybuay izby 
p: ú twowej pouczyć naród rosyjski o poli 
tyce rządu względem Polski. Jak już o- 
świadczyłem — mówił poseł Swieżiński w 
roku zeszłym, —u nas wszędzie panują stany 
wyjątkowe, Władza nietylko, że nie zada- 
wała najistotniejszych, najpiluej zych fo- 
trzeb su(łeczeństwa, ale ne pozwała temu 
sp łeczeństwu załatwiać tych potrzeb wła- 
suem siiami. 

„Nie mówiąc już o ochronie wzmocnio- 
nej, która istnieje u Bas juź prawie sto lat, 
ni» mówiąc o bezprawiach władzy, o maso- 
wych aresztach, jak to było niedawno w 
czasie przejazdu Jego Cesar kiej Mości, kie 
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dy bez żadnych przyczyn aresztowano z gó- 
rą 2,000 osób, rząd nie zdradza najmniejszej 
chęci wypełnienia swych „obowiązków wzglę- 
dem kraju, zadowolenia! słuszuych dążeń 
społeczeństwa i jego potrzeb kultury*. 

W dalszym ciągu twierdzi mówca, że 
każde społeczeństwo ma prawo żądać dobrej 
administracji. 

Komitet ministr. zobowiązał s'ę w 1905 r. 
wprowadzić w Królestwie Polsziem samo- 
rząd miejski i ziemski. Tego samorządu 
dotychczas niema, a już mów'ą o nim jako 
o wynagrodzen u za inne krzywdy i ograni- 
czeni». Ref rmy urządzeń rolnych nie doty- 
czą Królestwa. Manifest pozwolił na otwo 
rzenie prywatnych szkół z polskim językiem 
wykładowym; rada ministrów nie zastoso- 
wała tego manifestu do szkół rolniczych. 
Oto przykład życzliwości dla t'go ludu, któ- 
rym rząd opiekuje się rzekomo. 

'lo jeszcze nie wszystko. Rząd stara 
się rozbić nasze społerzeństwo na grupy wy 
znaniowe. Dzieci ewangelików, chociaż są 
polakami i często nie rozumieją języka nie 
mieckiego, zmuszają uczyć się w szkole nie- 
mieckiej. Oprócz niespełniania swych o- 
b.wiązków, rząd stara się o stłumienie 
wszelkiego ruchu kulturalnego w Polsce. 
Dn. 18 października 1909 roku pozostawio- 
no stan wyjątkowy w guberniach: warszaw- 
skiej, lubelskiej i siedleckiej, zniesiono Zaś, 
w reszcie kraju, z wyjątkiem 2 powiatów 
guberat kaliskiej i jednego w gub. kiele- 
ekiej. Dn. 7 grudua zamiast ochrony nad- 
zwyczajnej w gubernii piotrkowskiej wpro- 
wadzono ochronę wzmocn'o są. 

Zdawałoby się, że większa część kraju 
będzie mogła odetchnąć lżej, ale stało się 
inaczej. Zjawiły się postanowienia obowią 
zujące i w rzeczywistości nie się nia zmie- 
niło, Chociaż władze miejscowe posiadają 
dosyć popędu do stosowania różnych posta- 
nowień obowiązujących, jednak ministeryum 
pośpieszyło im z pomocą i wydało okólnik, 
nadający gubernatorom zupełną swobodę od- 
mowy regestrowania towarzystw i zamyka- 
uia instytucyi kulturalnoroświatowych, jeżeli 
ta instytucye mają jakiekolwiek dążenia na- 
rod we. Ale czyż możliwe jest takie kólko 
polaków, któregoby nie można podciągnąć 
pod tea okóinik? Przecież każde. stowarzy- 
<zenie, checiażby nie miało nic wspólnego z 
polityką, ale używało języka polskiego, mo- 
żna oskarżyć o dążności narodowe, grożące 
bezpieczeństwu państwowemu. 

W imię tego b zpieczeństwa zabrania 
się posłom stosunków z wyborcami. Często 
odmawia się nawet regestracyi kasom o- 
szczędności. 0 towarzystwach kulturalno-o- 
światowych niema co mówić. Zamknięt» 
Towarzystwo wpisów szkolnych. W wieku 
dwudziestym prześladują społaczeństwo pol 
skie zo to, że chce za własue pieniądze u 
czyć swoje dzieci języka ojczystego, nie 
przekraczając ram, zakreślonych przez prawo! 

Cała szkolna polityka rządu dąży 
k tego, żeby zgnieść prywatną szkołę pol- 
ską. 

Z równą energią prześladuje się związ- 
ki robotnicze. Zamknięto związek zawodo- 
wy „Jedność“ i jegv 11 oddziałów. Związek 
ten był bardzo poważną instytucyą, szerzącą 
kulturę wśród robotników, W 1907 r. do 
„Jedaości* należało 23,411 robotników. Ze 
składek Broówyc związek najmował lo- 
kał, ogród, urządzał przedstawienia, odczyty, 
zabawy. Teraz wszystko to zniszezono Jest 
to najlepsza iłustracya stosunku rządu do 
robotników. i 


Polityka rządu popycha wszystkie war- 
stwy ludności do pracy nielegalnej; ale wła- 
śnie niepokój ra kresach jest na rękę rzą- 
dowi, —budzi on specyalay nacyonalizm w u- 
rzędnikach kresowych i gwarantuje istnie- 
nie rządowi, gdyż jedyna racya jego bytu 
jest „uspakajanie* aż də martwej ciszy, 

W jednhem przemówienia Królestwo 
Polskie nazwano kolonią. Jest to również 
system, ale nie zaszczytny; metropolia, za- 
bijając w mieszkańcach kolonii poczucie ich 
odrębności, może wysysać z nich wszystkie 
życiowe soki, ale tylko wtedy, kiedy ma 
zamłar porzucić kolonię po zupełnem wys- 
samu z niej soków. „Prawica“ jest przy- 
najmniej odważna, mówi o tem otwarcie; 
natomiast panowie nacyonaliści są pozba- 
wieni tej odwagi. Siyszymy od nich sło. 
dziutkie słówka o mił ści bratniej, o pro- 
gramach pogudzenia się, tymczasem to oni 
właśnie zmuszają rząd do wnoszenia takich 
projektów praw, które podkopują podstawy 
bytu narodu polskiego. 

Naród rosyjski powinien wiedzieć o 
tem, że walka narodu silnego z narodem, 
pozbawionym wolności i możności brouienia 
się, chociaż jest lekką i daje łatwa zwy- 
cięstwa, jednak nie wych.dzi na dobre. 

Rezultatem tati-j niesprawiedliwości i 
gwałtu jest nienawiść, dosyć przypomnieć 
s bie rok 1875. 

W takiej walce nierównej charakter 
narodowy narodu uciskającego nie  hartuje 
się, lecz guje i rozkłada się. (O-laski na 
„lewicy*.) Daleko le siej t pożyteczniej by- 
łoby zwrocić swe siły na wewnątrz własne 
go kraju i poświęcić je na podniesienie po- 
ziomu kulturalnego własnego  społecżeń- 
Stwa. 

Wobec tego wszystkiego, łatwo jest o 
kreślić stosunek polaków do budżetu mi- 
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nisteryum spraw wewnętrznych. Polacy 
głosowali za całośsią budżetu, nie chcąc, po 
pierwsze, odmówić narodowi rosyjskiemu w 
jego istotnych potrzebach, a po drugie — 
nie życząc sobie psuć tego dobrego nastro- 
ju, jaki wywołał pierwszy budzet bez de- 
ficytu. Ale nie zaznaczywszy swego sto- 
sunku do rządu podczas ogólnych obrad 
nad budżetem, polacy zdecydowali zaznaczyć 
go teraz i będą głosowali przeciwko przej- 
ściu do poszczególnego rozpatrzenia artyku- 
łów w budżecie.* (Oklaski na lewicy). 


Z Wilna. 


21-go lutego. 


Już i „Bazar“ dwudniowy, urządzony 
na rzecz „Kolonii l-tnich“, należy do prze- 
szłości. Nosił on w tym roku cechę wyso- 
ce artystyczną, gdyż pomysł do budowy 
kiosków i ozdobienia sali dał artysta For. 
dynand Raszczyc. Kioski, utrzymane w sty- 
lą swojskim, tworzyły śliczne altany, kwie- 
ciem i bluszczem spowite; były to pyszne 
wzory dla upiększeń ogrodów naszych, i 
z tą myślą rzucił swe pomysły przed oczy 
widzów nasz tak ceniony artysta. 

Ponieważ wyjątkowy był zjazd w Wil. 
nie bogatego ziemiaństwa z Litwy, Króle- 
stwa, Wołynia i t. d, tak, Że każda 
dzielnica Polszi miała swych przedstawi- 
cieli, więc rezultaty materyalne były dobre. 

Z Mińska donoszą o ponownej rewizyi 
w księgarni Makowskiego. Oficer ġandar- 
meryi zażądał wydania wszystkich egzem: 
plarzy „Pogadanek z kobietą luda* wydaw- 
n ctwa wileńskiego Koła równoupr. kobiet. 
Komitet cenzury w Wilnia wydał rozporzą- 
dzenie konfiskaty i zalecił pośpiech. 

„Minskoje Słowo* donosi, że do Mińska 
przyjadą dzialac.e monarchiczni, a nawet 
słynny protojerej Wostorgow. Ten nie żału- 
ja nawet pieniędzy na prapagandę reakcyi 
w Mińszczyźnia. | 

W Nowogródku sesya sądu okręgn- 
wego rozpatrywała szereg spraw 0 tajne 
szkoły polskie. Właściciele szkół, domów, 
nauczyciele, skazaui zostali na drobne kary, 

Z powiatu rzeżyckiego donoszą, że w 
gub. witebskiej w ostatnich czasach wło- 
sciante Masowo przechodzą ze wspólnoty do 
gospodarstwa  zagraudowego.  Wsknazówek 
w tym względzie mają niewiel», gdyż w ca- 
łej gubernii jest tylko para agronomów 
ziemskich i jedna szkoła rolnicza w Łuże- 
śnie. Zaregestrowans w Rzeżycy letgalskie 
Tow. rolmicze stara się o założenie szkoły 
rolniczej w Trejszkonach. Stowarzyszenie 
ekonom czne rolników łotyszów, organizuje 
kursy rolnicze w Rzeżycy i postanowiło wy- 
gamas własny organ p. t. „Zemkopis“ (rol- 
nik). e 


W Oranaca powstało kółko rolnicze 
i otwarto przy niem sklep spożywczy. Kółko 
lizy ze stu członków, kapitał zakładowy 
zebrano w sumie 1,470 rubli. 

Z ostatnich danych statystycznych -od 
d. 1 stycznia 1908 r. dowiadujemy się, jakie 
oseracye przeprowadził Bank włościański. Po- 
czątkowo posiadał w gub. kowieńskiej 11,194,8 
dziesięcin ziemi. Później w ciągu 21 mie- 
sięcy nabył jeszcze 16,5981 dziesięcin ziemi. 
Naogół więc nabył 27,702,9 dzies. ziemi, 
z której 6,976,8 dzies. sprzedał 295 koloni- 
stom rosyjskim i 5,786,8 dies. włościanom 
mi.j:cowym. 

W. gub. wileńskiej bank nabył 12 686,68 
dzies. ziemi, z których staroobrzędowey na- 
byli 2,480,25 dzies; na każdego rosyanina 
wypada po przeszło 10 dziesięcin, a na miej- 
seowego białoru»ina tylko 7 dziesięcin. 

E. W. 


| ZE di 
Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 


. . © W ostatnich czasach zarzęły obiegać pegło- 
ski, żo nowa ustawa uniwersytecka, opracowana przez 
mia stra oświaty, Szwarca, nie będzie wniesiona do 
Dumy Państwowej, lecz wprowadzana w porządku 87 


art. Praw Zasadniczych. 
«Birż. Wied» atoli zapewniają, że ministar 
Szwarc zapewalł współpracownika tej gazety, ża, 


owszem, ustawa będzie złożona Damie w czasie naj- 
bliższym. 


© Milnisteryum oświaty opracowu:e projekt wa- 
runków, na jakiih mogą być otwierase gimnazya pry- 
watne. Nowy projeki stawia jeszcze większe wymaga- 
nia, niz dawniej. Przed przeprowadzearem przez izby 
prawodawcze tcgo projektu, pozwolenia na nowe gim- 
nazya wydawane nie będą. 

© Poseł Bolat otrzymał wiadomość z Kaukazu, 
że skazano tan na Śmierć kilka osób, któ-e,.nie roza 
miejąc języka rosyjskiego, nie mogły zł:żyć skargi ka- 
sacyjnej. Wyrok wykonano. 

© Z frakcyi paździeraikowców w Dumie pań- 
stwowej wystąpił bar. Moyendorf, b. wiceprózes Du- 
my, ale do której wstąpił, pisma petersburskio nie 
podają 

© Wcdłog wtadamości gazet rosyjskich, w Fin- 
landyi panuje przekonanie, że nowy sejm finlandzki 
nie będzie trwał długo, 


© Opracowu,e się prajekt do prawa o uchyle- 
niu zakazn oddawania ostatoich posług religijnych sa- 
mobójcom. 

© Qzłonkowie prawicy powa rokowania z 
mmisterywm spraw wawnętrznych, celem aabezpiecze- 
nia interesów rosyjskich podczas wyburów w guber- 
niach zachodnich. 


z długletD. prakt. poszuk. posady 


rządcy = likwidatora 


W -Żytia. LG, Y-1. 
15-— 8, kob. 1—2 
Syf, wen., jmoczopłe, (spoe. kur. strici) 
niom. ple. Wszyst. spoc. spos. kur. 


POSREDNIK POLAK 
ma zlecenie wydzierżawien a 1500 dzies. 
fulwark na Podolu, żyzuej gleby z in- 
woLtarzem żywymi mart«ym, posie wa- 
mi ozimywi ! wyorTaną ziemia, przygo- 
towanym zapasem Ziarna ną NASIONA, 
jk karmem dla iowentarza. — Umowa 


miejsca zdania. 
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13911 | uczucia dozna każdy, kto po- 
stawi sobie za prawidło płukać 
usta wieczorem przed pójściem 
spać roztworem Odclu. Odol 
wsiąka w błonę śluzową jamy 
ustnej | nasyca ją do pewnego 
stopuia. Przy oddychaniu po- 
wietrze za każdym razem dzia- 
ła na odolizowaną błonę siuzo- 
wą, wywołując przyjemne i 
orzeźwiające organizm uczucie 
świeżości. 15377 


Od- 
311R 1 


Dostawa būra- 


luterna= 
17020 


hot. 


Z prasy rosyjskiej. 


„Pet. Wied.* zamieszczają artykuł Ro- 


sławlewa, w którym ten wypowiada nastę- 
pujące uwagi o Dumie z racyi mowy Ma- 
kłakowa: 


«We wszystkich parlamentach jest prawica i le- 
wica, opozycya i partya rządowa, lecz nigdzie niema 
tej różaorodności gaianków pływających, pełzających 
i latających. Partye walczą wszędzie pomiędzy sobą, 
alo walka ta sią toczy w jednej płaszczyźnie i spór 
idzie tylko o stopien Lego samego pojęcia, tej samej 
miary lub tych samych praw. Przedmiotem spora na 
zachodzie jest obywatel, a u nas—fikcya, Tam walczą 
ludzie, a u uas ambicye i osobistości. Makłakow ubo- 
lewa nad utratą wiary w rząd. a Markow tryumfuje, 
że rząd rosyiski jest zerem. Ta różnorodność bojow- 
ników na terenie walki polityczaej sprawiła, że ubiegłe 
trzy laia przeszły znpołaja bezowocnie dla polityczne. 
go wyrobienia społeczeństwa, w sansie powołania go do 
zadań wyższego rzędu. Ant puZdziernikowey, ani rząd 
nia wysuaęli żadausgo hasła, któreby  zjednoczyło 
bieguny naszego pog'ądu politycznego, postawiło ich na 
jeduej płaszczyżnie i nzbroliło w tę samą broń. Mar- 
kowowie i Makłakowowie rozumieją teraz jeszcze mniej 
jeden drugiego, niż przedtem. I ich walka jest to 
walka ślepego z głuchym. 

<Przopaść między społeczeństwem a państwowo- 
ścią pogłęb'ła się teraz jeszcze bardziej po 3-letniej 
działalności tego ndoskonalvnego przez prawo z dn. 3-g« 
czerwca aparatu przedstawicielstwa Narodowego i jest 
ona jeszcze bardziej złowieszcza, niż przedtem. Sfora 
administracyjna odłączyła się ostatecznie od sfory prawo- 
dawczej. Mamy przed sobą dwie losye: Rosyę władzy 
wykonawczej i Rosyę władzy prawodawczej, Jedna nie 
wie, co czyni druga. Parlament rosyjski bez względna na 
jego gotowość do stania się oporą władzy, stał sią 
eksterytoryalnym, stał sig państwom w państwie. A sa- 
ma idea ustroju reprezeniacyjnego, nie mówiąc już 
o parlamentaryzmie polega na tem, by zbliżyć, o ile 
możności, jeśli nie utożsamić pracę prawodawczą z sy- 
stemem rządzenia, by przejąc drugą duchem pierwszej, 
by pomiędzy prawem a zyciem, nie było rozbieżności. 
My mamy organ ustroju reprezeatacyjnego, lecz nie 
mamy atmosfery reprezentacyjnej. , Nasz parlament pra- 
cujo w przestrzani, w której brak powietrza, Śruba 
przedstawicielstwa narodowego, jak śruba przechylonego 
okrętu, pracuje ponad wodą. 

«Za każdym razem, gdy wywiązuje się spór opo- 
zycyi z reakeyą o istotę ustroju i gdy tej ostatniej za- 
braknie argumentów prawnych, wysuwa ona ostatnią 
broń—wolę Monarchy. Wskazywano już niejednokro- 
tnie, jak nietaktowne jest takie postępowania wobec 
usiroju parlamentarnego. Imię Monarchy nie powinao 
służyć, jako pancórz tam, gdzie otwarta jest arena dla 
sporów, gdzie z woli Monarchy swobodne opinie, oparte 
na prawie powinny czerpać Swą siłę tylko z logiki 
i z uczucia miłości ojczyzny». 


(wa Mk m] 
Nagradzanie koni i bydla 
na wystawach rolniczych. 


Zabierają się ziemianie niemal corocz- 
nie do wystaw rolulczych, ale zbyt rzadko 
zdarza się spostrzedz coś nowego w samym 
sposobie urządzania. Przyzwyczailiśmy się 
odkładać wszystko na ostatnią godzinę, więc 
mamy tłómaczenie, że „już zapóźao* myśleć 
o jakiejkolwiek zmianie programu. Wreszcie 
nasze ulubione przysłowia: „Nie wysuwaj się 
naprzód!“ i „Jakoś to będzie*, tłómaczą ru- 
tyną, za którą nikt osobiście nie czuje się 
odpowiedzialnym, bo: „tak zawsze się rob.ło 
i ludzie nie narzekali*. 

W celu pobudzenia dzielniejszych braci 
po krwi i po pługu do poprawienia ustawy 
co do nagradzania bydła i koni—kreślę kil- 
ka myśli w tej sprawie. 

Dziwi mnie mocno, że „Stosunki rolni- 
cze w Danii“, wydane przed dwoma laty, 
któte nieziwodnie wpłynęły korzystnie na 
naszą hod-wlę bydła, a może w części i świń, 
mało odbiły się. o ile wiem, na kierunku w 
hodowli koni. Powtórzę z tego dziełka tyl- 
ko parę ustępów z artykuiiku p. Zdzisława 
Heydla o hodowli koni: 

1. „Dania eksportuje od 14 do 15 ty- 
sięcy jutlandzkich wałachów..., za które wpa- 
da do dańskich szkatuł około 7 milionów 
rubli. Porównajmy tyłko te cyfry z liczbą 
kupowanych od nas do armii kilkuset re- 
montowych wierzchowców, dodajmy do nich 
drugie tyłe sprzedanych za marną cenę do 
kopalń Koni roboczych lub do berlińskich 
remiz karosyerów, a łatwo dojdziemy do 
wniosku, że się zle bawimy. Przecież Da- 
nia trzy razy mniejsza od Królestwa Pol- 
skiego“. 

2. „Nad wyraz stosownemi wydają mi 
się „Afkommen premie“, wydawane ogierom 
za dobre przez siebie spłodzone potomstwo... 
Poza tym warunkiem do osiągnięciu jakiej- 
kolwiek nagrody jest, by przedstawiony okaz 
wykonał przed orzeczeniem ekspertów pewną 
z góry oznaczoną pracę, któraby dała oczy- 
wisty dowód siły i zdrowia. I tak: normą 
dla koni jutlaudzkich jest przebycie 4 kılo- 
metrów w oiągu 18 minut, przyczem koń 
jest zaprzęgnięty do wozu, ważącego razem 
z ładunkiem 500 kilogr. Normą dla fryd- 
rychsborgów jest przebiegnięsie tej samej 
przestrzeni w lekkim zaprzęgu lub pod wierz- 
chem w przeciągu 15 minu“, 

Bśmy przyjemnie, ale źle bawili ocz 
pięknymi arabami, anglo-arabami lub vol- 
blatami, uznali prawie wszyscy poważniej 
zapatrujący słę na ekonomią społeczną na- 
szego wszechstronnie zubożałegu kraju. Że 
koniki te mają zalety, a nawet cnoty prze- 
różne, nie przeczę, sam zachwycając się, pa- 
miętując dokładnie i widząc we snach na- 
wet portrety I ruchy rumaków, oglądanych 

rzed 80, a nawet w dzieciństwie przed 40 
aty. Dubreby to może były konie, gdyby 


chodziło o wyścigi pod siodłem lub czwórką 


w lekkim wózku z Warszawy do Paryża, 
ale dziś przeważnie potrzebujemy silnego ko- 


+ 
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nia roboczego, o możliwie posuwistym cho- 
dzie. 

Wybór dziś, jak żąda wielu, i produ- 
kowanie do pracy wyłącznie jednej rasy 
koni: ardenów, czy duńskich, czy innych, 
byłby rzeczą nietylko ryzykowną, ale wprost 
śmieszną, bez dokładnego zbadania w licz- 
nych pokoleniach rezultatów aklimatyzacji, 

Zamożni ludzie, którzy mogą cokol- 
wiek ryzykować, powinniby hodować różne 
rasy l różne mieszaniny, jak to i obecnie 
robią, byle nie zmieniać co lat kilka kierun- 
ku i nie próbować mieszanin uznany'h za 
nonsensa, chociaż i takie próby mogą być 
korzystne dla obserwacyi, ssoro komuś spe- 
cyslnie przypadają do gustu. Próby te, na- 
tnralnie, w ciągu kilku lat nie doprowadzą 
da żadnego pewnego wniosku, ale jeżeli na 
wystawach po szeregu lat przekonamy się 
z prób pracy, że pewna rasa lub pewna mie- 
szanina—może dla roli koni jutlandzsich lub 
ardenów z n:szymi bronowłókami — da naj- 
lepsze rezultaty, wówczas śmiało będziemy 


mogli rozwinąć hodowlę w wypróbowanym 
kierunku. Bardzo być może, że najadpo- 


wiedniejszą dla nas rasą okażą się konie 
wyprodukowane z naszych obecnych, przez 
odpowiednią selekcyę tylko us:lachetnione. 
Tą drogą, jak pisze p. Heydel w przytoczo- 
nym powyżej artykułe, duńczycy doszli w 
przeciągu 40 lut do znakomitych, obecnie 
konstatowanjch rezultatów. Może być jej- 
nak, że konie duńskie już przed 40 laty le- 
piej odpo viadały żądanemu typowi i że na- 
sze uznać wypadnie wogóle za zbyt lekkie. 
W takim razie nie dadzą się one poprawić 
bez domieszki krwi koni cięższych. 

Tu ośmielę sę dodać własną myśl. Nie- 
dość, aby koń 2, 3, czy 4+letni odpowia ał 
pewnym wymaganiom, ale musimy się sta- 
rać o to, aby siły jego trwały jaknajdłużej. 
W tym celu czyby nie dobrze było obok 
konkursów dla młodzieży urządzać konkursy 
dla koni starych? Gdybyśmy wyprodukowali 
rasę koni, które przez cały szereg lat „Uży- 
wane do pracy, jeszcze w 20-ym roku życia 
mogłyby wykazać należytą (nie maksymal- 
ną naturalnie) siłę i wytrwałość, wybrali- 
byśmy tę rasę, a nie tę, która przy pewnych 
zaletach i piękności kształtów mogłaby słu- 
żyć tylko do lat 10. Zbyt często zdarza się 
widzieć piękne +-latki, które już po paru la- 
tach tracą nogi. 

Jeżeli myśli moje zasługują na popar- 
cie, to pożądanem jest, aby teraz już zebrali 
się poważni rolnicy i hodowcy koni dla o- 
mówienia kwestyi wyboru ras czystych 
i krzyżowań, które uważać będą za najod. 
powiedniejsze, i dla ułożenia programu kon- 
kursów koni fornalskich. Program ten do- 
brzeby było tak ułożyć, aby wszystkie wy- 
stawy nasze przyjęły go za obowiązujący, a 
zarazem tak, aby rezultaty jego dały się u- 
łożyć w tablice. Widzielibyśmy wówczas, że 
konie (sztuki) A, B i C rasy M w ciągu 
3-ch lat wykazywały pewną siię pr.eciętną 
przy pewnym pośpiechu, ale już w roku 
4-ym, czy 5 ym musały być wycofane, jaka |n 
nieużytzczre, kiedy konie D, E i F rasy N 
wykazywały przeciętną siłę np. o 10% mniej- 
szą, ale jeszcze po latach 10 były zdatne do 
pracy. Kilka lat da niewiele wskazówek, ale 
po kilkunastu latach może się wyodrębnić 
pewna rasa lub pewna mieszanina, jeżeli się 
da utrwalić. Do konkursów należy przyj mo- 
wać wszelakie konie, starając się, o ile to 
będzie możebne, zbadać ich pochodzenie. 
Nawet wałachy należy dopuszczać do kon- 
kursów, jeżeli będą przedstawione przez ho- 
dowców, którzy doszli do pewnego typu ko- 
ni, dla określenia roboty tych wałuchów. 
Pożądanemby też było, aby delegneye odby- 
wały próby na miejscu, u hodowców, wszyst 
kich koni pracujących danego typu w ma- 
jątku, a następnie najlepsze sztuki 


kwabfi- 
kowali na wystawę. 


Czy dobrze jest, że nieraz całkiem wa- 
dliwej budowy konie lub krowy, a nawet 
chore (byle utuczone) figurują na wystawach 
lub jarmarkach hodowlanych? Sądzę, że po- 
pyt ogromnicby się zwiększył z czasem, 


p 
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gdyby nabywca przekonał się, Że na na- 
szych wystawach i naszych jarmarkach nie 
będzie krowy gruźlicznej i konia nieużytecz- 
nego lub całkiem nieodpowiedniego do roz- 
płodu. Czy nie dobrzeby też było, aby spe 
cyaliści podczas wystaw demonstrowali (na- 
turalnie nie z wystawowych okazów) sztuki 
wadliwe lub chore, ucząc poglądowo wykry- 
wania wad i chorôb. 

Należy stanowczo przed ekspertyżą Za- 
pewnić się, że nagradzane, przynajmniej je- 
żeli nie wszystkie wystawione (co byłoby 
właściwszem) —sztukż bydła nie reagują na 
tuberkulinę. Wiem stunowczo, że niektóre 
zarodowe obory po zastrzyknięciu tnberkuli- 
ny wykazały 70 do 90% sztuk gruźlicznych. 
Czemże to grozić 

Nie bądźmy mądrzy po szkodzie. 

Mówią, że dla prawdziwych koniarzy 


jeszcze nie urodził sę koń bez wady i że 
tylko św. Eliasz ma doskonałe rumaki; ale 
nam nie o takie doskonałości chodzi. Niech 


do takich koni i krów bez wadliwych pla- 
mek w umaścieniu dążą miliarderzy amery- 
kańscy, a my tymczasem starajmy się u 
konie silne, wytrwała i dostatecznie żwawe 
i o krowy zdrowe | mlecz e, odpowiednie| w 
do naszych warunków. 

Nie będziemy wówczas narzekali, że 
prawie we wszystkich naszych tak zwanych 
stadninach zaledwie 10% źrebaków dobrze 
udaly się i że ze stu koni trudno równą 
czwórkę dobrać—bo każdy niemal inny. Pe- 
wny jestem, że w Danii bywa cdwrotnie: 
10, nieudatnych. 

1427 lutego 1910. 

Kazimierz Józef Poniatowski 


kain 


Głos wolny. 


Powieści chore. 


oraz częściej w naszej literaturze po- 
jawiają się płody chorej wyobreżni, coraz 
więcej poczynają autorowie bredzić na tle 
brudno-erotycznem, i coraz niżej opada po- 
ziom moralności ogólnej, dzięki owym na- 
strojom. Dość już chyba mamy tego ducha 
czasu, co stworzył desperatów i bandytów, 
pora nastroić lutnię na ton wznioślejszy, tro- 
chę promieni rzucić w młode dusze. 
Człowiek szlachetnych uczuć, którego 
serce bije miłością ojczyzny, przedewszyst- 


kiem pragnąć musi, aby dzieci jej były 
zdrowe, bo cóż społeczeństwn po istotach 
zwyrodniałych i chorych? M;śl powinna 


także posiadać jasność zdrowego rozsądku, 
ażeby w przyszłość patrzyła logicznie. Zdro- 
wa dusza w zdrowem ciele, to było polskie 
a|basło; młody czuł się młodym, ale szanował 
starszych, ezcił rodz'ców i był dumnym z za- 
sad pradziadów. W świat szło się „silnym, 
z czystem sercem, zdrowymi nerwami, z wia- 
rą w ideały, szło się radośnie, z uśmiechem |” 
świeżych lic i pogodą czoła, to przecież sta- 
nowiło urok młodości; dziś utworami Niemo- 
jewskich, Nowaczyńskich, Berentów, ocza 
dzial młodzieńcy wchodzą w Świat ztakiam 
zniechęceniem i goryczą, jakby się już uro- 
dzili starcami. 

Smutną jest wiosna w brudnym miej- 
skim zaułku, bez zieleni 1 kwiatów, lecz sto- 
kroć smutniejsza taka przegniła niłodość, bez 
oezyi i wiary. Do dramatów świat wątków 
dostarcza obficie, wiedzą o tem ci, którym 
srebrzą się włosy, ale nie można wstępować 
w życie z tem przeświadczeniem wstrętu, iż 
się włazi w błoto... bez ratunku! 

A jednak tego właśnie uczą nieszczęśli- 
we płody literatury chorej; wykarmieni taką 
trucizną, wyrastają pesymiści bez młodości, 


tala waryatów. 

Duch czasu, mówicie, —o nie—to duch 
zła i obłędu, to demon cynizmu, nie uznają- 
cego żadnej świętości... 

Książka, pokarm duchowy, jakżeż się 
nam dzisiaj przedstawia? Oto treść ustąpiła 


bez wiary, bez świeżości uczuć, nikłe okazy wiosnę,—dni ciepłe, jasne i słoneczne, 
zmarnowanych istot, przedwcześnie już prze- | ulicach prawie sucho, 
żytych, gotowych do samobójstw lub szpi-|już przyleciały, posiewy ozime wyglądają 


formie, w p'ęknych estetycznych wydaniach 
pojawiły się utwory chore, uzinają się pod 
nimi półki księgarskie, zaśmieciły dzienai- 
ki, czytelnie wyglądają jak szpitale nt: ule- 
czaleych; przejrzyjmy tylko tytuły powieści: 
„Trędowzta*, „Próchno', „Fermenty*, „Dzie- 
je grzechu“, „Szubrawcy”*. 

Sliczne kwiatki! Każdy jakby uszczk- 
nięty na (gólnych salach u śgo Łazarza!.. 
I któż jest wieien owemu kalectwu, którego 
literatura nasza nie znała? Wstyd wyznać, 
ale najwięcej ojsowie 1 matki są winni, że 
do domów swych chore książki wpuścili. 
Gdyby czytelników nie było, pocóżby się 
wydawcy trudzili? Oni trafiają tylko w gust 
publiczności, a to dziś medne. 

Powstawała trochę uczeiwsza prasa, 0- 
burznii się autorowie, którzy od lat wielu 
nieśli sztan tar szlachetneści i zasługi, ta- 
wet wesoła muza przedrwiwała dowcionie tę 
modę, a tymczasem hbisteryczne utwory mno- 
żyły się jak grzyby po słocie. 

Przesyciła się już brudami pióra cała 
Francya, do ena zepsuta, i rzelewają ich cza- 
rę Andrejew i Gorkij, ale oni maczają rękę 

ranie, która krwawi ich społeczeństwo; 
my, dzięki Bogu, do takich zbrodni się nie 
poczuwamy, więc nie mamy prawa insyauo- 
wać je, wyjaławiejąc grunt swojski pod 
chwaściska cudze. Złego ziarna pielęgnować 
nie trzeba, zasieje sę Samo i wnet dobre 
zagłuszy; tak właśnie się dzieje z tym po- 
karmem książkowym, co chce, by „duch i 
materya jedno były“. Stara to moda, a ra- 
czej powrotna fala zteg», które było, prze- 
szło, i znów przejdzie, lecz dłaczegóż cier- 
pié ma biedne pokolenie ostatnie, ze wszel- 
kich wiar młodrś:i wyzute? 

Oto piętnas'oletnie dziewczę z wypie- 
kami na twarzy wczytuje się w „Przedpie- 
kle“ Zapolskiej, a gdy zwracam uwsgę na 
niestosowną dla jej wieka powieść, odpowia- 
da mi matka: 

— Trudno, one teraz poko czytają, 
niemodna już Klementyna Tańska. 

— Nie modna? Ta wzniosła istota, co 
przeszła przez życie, jak promień słoneczny? 
Ta, co matki nasze czytać uczyła? 

Prawda, teraz modne lampy kopcące, 
modny mrok, zamęt, jęk.. 

A jednak tylko wiara jest fundamen- 
tem trwałej budowy, której nie wzruszą 
wieki. 

I jak woń wiosny, świeże spływa ku 
mnie wspomnienie z przed lat dziesięciu, 
kiedyśmy to obchodzili w Warszawie setną 
rocznicę Tańskiej, tej pierwszej gwiazdy 
polskiej, świtającej w okienku, gdzie nie- 
wiasty len przędły. 


<Zerwały się na blask ten, już czas iść, to zorza.» 


Tak cudnie mówiła Deotyma, bolejąc 
p temi, co się zj na różne bezdro- 
„i już nie wrócą!... 


«lecz tym, która z prawego nie zb'ły się toru, 
«l promień Twój świetlany doniosły do końca, 
«ly po stu latach wracasz, jak gwiazda wieczoru.. 
«Bądż wróżbą na nowe słońca!» 


Tuk! Słońca nam potrzeba, by zaświe 
ciło jasno; może rozgrzeje biedaków, zasty- 
gających z bólu... może uleczy. 


W. Kierznowska. 
Wołyń —Nowosiółka. 
ie = WE _| 


Z życia prowincyi. 


Korzec, Wołyń. 


Od kilku dni mamy najzupełaiejszą 
na 
dzikie gęsi i czajki 


jak w kwietniu. Zastraszają nas tylko przy- 
mrozki w nocy, które dotąd wprawdzie są 
bardzo nieznaczne, od 1° do 8° poniżej zera, 
ale gdyby się zwiększyły przy marcowym 
wietrze fatalne wywarłyby skutki na ozi- 
minę, szczególniej zaś na rzepaki. 


Kj: IOyWaS-Ke! 
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Miasteczko na-ze 
trochę ożyło, bo chociaż zabaw 
mamy, ale od trzech już tygodni 
„as doskonała i 


i 
bawi 


w tym  karnawale| miasteczek, a nawet wiosek odległych do- 
bali nie | chodzą wieści 
u|kostyumowyeh, perkalikowych i t. d., o te- 
liczna trupa dramatyczna |atrach, koncertach it d. A gdy w Środo- 


o różnorodnych wieczerkach 


małoruska złożona z 25 o ób pod dyrekcyą wiskach większych bawią się ludziska prze- 


p Kurbskiego 
Rs;manowskiej. Mędzy in emi 
A AW pei 

„Duszohuhy* „Neszczasne kochanie*. 


operami 


przy współudz ale artystsij ważnie pod firmą 
ij na prowincyi 
„Mazepę*, „Sulamit | rawaników, 


„dobroczynności*, my tu 
bawimy się baz żadnych pa- 
dla własnej tylko uciechy; bo 
„dobroezynncść“ —to głód, chłód, bieda, cje- 


ai t gra, A c zne głosy ı samien mnota i inne smutne rzeczy, a my w chwi- 


ne, 
jsk na nasz Kor*ec, masę publiczności, 
ra, oceniając talent artystów, darzy ich 
gromkimi oklaskami i stale uczęszcza do 
teatru. 

Parę dni temu odbyła się roczna sesya |, 
2 go koreckiego prżyczkowo-oszczędnościo- 
wego stowarzyszenia. Jak stoją interesy 
stowarzyszenia najlepiej nas objaśni osta- 
teczny rezultat roczn*j działalności. Oto po 
odtrąceniu wszystkich rozchodów, odliczeniu 
4% od akcyi i włożonych kapitałów, pozo- 
stał czysty zysk w kwocie około 600 rubli 
z których na sesyi ogólnej postanowiono ru- 
bli 100 ofiarować na budującą się u na: 
miejską łuźnię, resztę zaś czystego dochodu|; 
zaliczyć do kapitłu zapasowego. Obecnie 
stowarzyszenie ma do 800 człon:ów, są 
przeważnie drobni rolnicy, włościanie, rze- 
mieślnicy, handlarze; należą również oby- 
watele, oficyaliści i urzędnicy. Cena 10% 
akcyi wynosi rubli 25, które można wnosi 
i częściowo. 
Od pewnego czasu w samem miastecz- 
ku Korcu i w okolicach jego daje się za- 
uważyć zwię: szony ruch emigracyjny. Nie- 
którzy rzemieślnicy wyjeżdżają do Ameryki 
włościanie zaś do północnej Rusyi europej- 
skiej i azyatyckiej, motywując swój wyj: uzd 
brakiem ziemi, która nie jest w stanie wy- 


pojęcia; główna przyczyna zawi ra rię nie 
w małej ilości ziemi, lecz w Jenistwie, cpie- 
szałości i kompletnej nieamiejętności gospo- 
darowania, przy nadmiernem użyciu alko- 
holu: to właściwie przyprowadza naszych 
włościan do nędzy. Mamy bardzo wiel" 
przykłatów, gdzie przy racyonalnem prowa- 
dzeniu gospodar«i parę morgów gruntu 
w ręku niemca kolomsty lub chodaczkowe- 


ręku naszego chłopka. 
niwym i spuszczając się na tradycyjne „ja 
koś to bude“ włościanin nasz nie w porę 
nie z ziemi, co się da wyciągnąć, 
je. to w dozach mikroskop jnych, nie więc 
dziwnego, że nie otrzymuje należytego. plo- 
nu. 
i zdrowie naszego wł ścianina jest wódka, 
bez której obejść się oa w żaden sposób 
nie może. 
„feniks“. 
Lepiej jest w naszych wsiach i osa 
dach katolickich; i tam dawniej było go- 
rzej dziś zaś, gdy szlachta, pod wpływem 
nauk naszego proboszcza, in gremio zaprze- 
stała używać wódki, wszędzie dobrobyt i 
dostatek, ziemia doskonale wyżywia rodziny 


'| wo zspracuwany grosz, 


oleów, usuwających 


»| czają zaledwie 


żywić rodziny. Niestety, mylne to bardzo|g 


biera cech nie wesołości 
cznej, ale szału nerwowego, upojenia choro- 
bliwego. 


go szlachcica daje w trójnasób tyle docho-| Wiemy chyba dobrze wszyscy; 
du, co daleko większa ilość tejże gleby w|tystów z jednej, a napaści rosyj 
Będąc z natury le.|nalistów z drugiej strony, wcale, 
zabawy nie usposabiają. Dodajmy do tego 
nowe ustawy o ziemstwach, wyodrębnienie 
i nieumiejętnie wyrabia i zasiewa rolę, ciąg Chełmsz*żyzny, 
naw zuj nia oświatowe i t. d.—to zabaczymy, że wo- 
zåś zupełoie prawie nie daje, lub jeśli i da |selimy sę i tańczymy pod mieczem Damo- 

klesa, a taniec w takich warunkach to nie 
zabawa, a sztuka kuglarska, zjawisko anor- 


Najgorszą zaś plagą niszczącą mienie | malne. 


potrafi 
Chłop niepijący jest praw dziwy | chyba przysłowiem: 


a staranne wykonanie ról sprowadzają, |li wesela chcemy właśnie o tem wszystkiem 
któ | zapomnieć. 


I nikogoby ta wesołość nie dziwiła, 
gdyż wszelka zabawa jest rzeczą dobrą a 
nawet konieczaą, szczególniej dla ludzi pra- 
cy, potrzebujących rozrywki, zapomnienia i 
wzajemnego zbliżenia się, gdyby nie pewne 
zestawienia życiowe, które prowadzą do 
bardzo smutnych wniosków. Oto z jednej 
strony tracimy znaczne fundusze na szał 
karnawałowy, na stroje i jedzenie, dla któ- 
rych niejedna rodzina wydaje ostatni, krwa- 
zapominając zupeł- 
nie o jutrze. Z drugiej strony musimy no- 
tować takie fakty: Ochronki nasze zamyka- 


ją roczny bilans ze znacznym deficytem z 


powodu zmniejszenia się liczby of arodaw- 
się od opłaty składek; 
rz-kat. dobroczynności wlecze 

z pow du braku funduszów, 


nasze Tow. 
marny Żywot 


jw jednej z najży wotniejszych naszych insty- 
Ć tucyi, „Związku Oficyalistów*, 


w roku bieżą- 
cym wykreślono z liczby członków prawie 
połowę uczestników dlatego, że nie opłaci- 
li oni należnych wpisów; nasze biblioteki i 
czytelnie—wegetują, a dochody ich wystar- 
na zakup szczotek do omta- 
tania kurzu, pokrywającege nieruszone da- 
wno książki i wiele, wiele jeszcze innych 
spraw. „A więc bawimy się, nie spełniwszy 
woich obowiązków społecznych, bawimy 
się, zapominając o nich, bawimy sę wprost 


7 krzywdą, z uszczerbkiem dla dobra ogól- 
nego! 


W takich warunkach wszelka zaba- 
wa staje się nienormalną, karygodną i na- 
zdrowej i pożyte- 


Ze weselić się nie mamy czego, © tem 
zakusy haka- 
jskich nacyo- 
zda się, do 


prawa językowe, zarządze- 


To też karnawał tegoroczny niczem nie 
usprawiedliwić swego ożywienia. 
„choć bieda to boc!* 


Da jaśniejszych momentów życia na- 


szego miasteczka zaliczyć potrzeba zabawę 
dziecianą w dn. 20 b m. Złożyły się na 
nią dwie komedyjki jednoaktowe: 
da“ i „Winowajca*, deklamacya i żywe 0- 


„> wobo- 


brazy w osobie śpiącej królewny, otoczonej 


i ich dobytek, daje dochody, które szlachta | resnoludkami, i symbolicznych postaci: 
obraca na zakup lepszego aoia na map, nadziej i miłości. Wieczór + "a 
rzędzi rolniczych i inne pstrseby. Każdy AS pozostanie w pamięci naszych milu- 
z nich kocha i ceni kawat swej ziemi i sińskich, a kto widział ich rozpromienione 


przez myśl nieda nie prze.hodzi szuka 
szczęścia w obcej ziemi. 

W blizkości Korca włościanie wsi Ko 
rzyść dobrowolnie rozparcelowali swe zie 
mie na drobne futory. 

P.rę dni temu na fermie przy wsi Pe 
c'ywodach z niewiadomej przyczyny wyni 
pożar; spłonęły dwa gospodarcze budynki. 
Budynki były zabezpieczone w warszaw- 
skiem Towarzystwie. Wołyniak. 


Sławuta, w lutym. 


Karnawał tegoroczny zwyciężył wszel- 
kie smutki i niepokoje doby obecnej i po- 
trafił porwać w wir zabaw nawet naszą ci- 
chą i senną zazwyczaj okolicę. Z% miast, 


kł CZaSu. 
swego zadania wcale dobrze, zważywszy, że 


c|twarzyczki i błyszczące oczęta, kto widział, 


jak wchłaniały one, zda się, każdy wyraz. 
każdą scenę w swe niewinne serduszka, — 
ten mógł się przekonać, że zabawy tego ro- 
dzaju ogromną korzyść przynoszą dziatwie 
naszej i że waj a je trzeba od czasu do 
Młodzi amatorowie wywiązali się ze 


było lo pierwsze ich wystąpienie i pierwsza 
próba w Sławucie. Umiejętna organizacya 
w tym kieruntu powinna być i dalej pro- 
wadzoną przez grono chętnych osób. 
„Nowus*. 


moke "| 
o cudownym obrazie N. M, P, Berdy- 
czowskiej i ojej koronacyi. 


(Dokończenie). 


Do tak ozdobionego kościoła gdy z uro 
czystą procesyą wniesiono ukoronowany o- 
braz, koronator na progu zaintonował A 
dziękczynny „Te Deum laudamus“. Po o 
śpiewaniu wstawiono obraz do wielki: go 
ołtarza, a koronator wszystkich dystyngo- 
wańszych gości zaprosił do klasztoru Kar- 
melitów. Po południu tenże koronator Z 
tąż samą, co rano, uroczystością pontyfikal- 
nie celebrował nieszpory, a ks. Krasicki, na 
ten czas kanonik kijowski, miał kazanie, po 
czem ks. Sanguszkowa marszałkowa W. 
Księstwa Litewskiego, wszystkich gości do 
siebie zaprostła na kolacyę. W wieczór do 
późnej nocy facyata, kopuła i wieże kościo- 
ła, także tryumfalae bramy, mnóstwem lamp 
były oświecone po drodze od szopy do Ko- 
ścioła we dwa rzędy, i po wałach fortecy 
na wysokich słupach w szklanych latar- 
niach palące się kagańce, a w kilku punk- 
tach miasta i na galeryi przed kościołem 
wybsrna muzyka, strzelania z dział, do te- 
go jeszcze wielość, wielkość i rozmaitość w 
różnych kształtach sztucznych ogni i fajer 
werków, dziwnej dodawały świetności temu 
aktowi. 

Ponieważ dla obchodzen'a tak wielkiej 
uroczystości i nabożeństwa jeden dzień był 
zanadto krótki i niemogący wystarczyć po- 
bożnrści zewsząd licznie zgromadzonego lu- 
du, przystało więc, aby przez całą oktawę, 
to jest przez ośm dni, trwało nabożeństwo. 

Następnego więc dnia  pontyfikalnie 
celebrował sumę ks. Wołodkowicz. biskup 


chełmski i natenczas ruskiej metropolii 
koadyutor, przy licznej asystencyi swojego 
duchowieństwa. Tegoż dnia po południu 


przed nieszporami odbyły się dwie publicz- 
ne dysputy, filozoficzna z dedykacyą cudo 
twórnemu obrazowi Najśw. Boga-Rodzicy z 
wyliczeniem pochwał cudów i łask tego o- 
brazu i teologiczna z dedykacyą za wdzięcz- 
ność koronatorowi, tudzież obecnym tam bi- 
skupowi Wułodkowiczowi i ionym wielu u- 
rzędnikom kijowskiego i bracławskiego wo. 
jewództw. 


Insz NE dni z porządku celerowali księ- 
ża prałaci kapituły kijowskiej i różnych za- 
konów przełożeni z kazaniami na rannem i 
nieszporaem nabożeństwie. W tymże cza- 
sie odbyły się jeszeze dwie dysputy z de- 
dykacyą imieniowi książąt Lubomirskich w 
dowód wdzięczności za hojne łaski, na akt 
koronacyi wyświadczone. Dzień oktawy|w 
zakonkludował całą uroczystość solennem 
nabożeństwem z kazaniami, które w tym 
dniu, mianowicie na ostatnich nicszporach, 
miał O. przeor klasztoru wiszniowieck:'ego 
Kar. bos, w którem wyraził najczulsze po- 
dziękowanie naprzód Ojcu św. za dar nieo- 
ceniony dla berdyczowskiego kościoła w 
przysłaniu koron do obrazu Najśw. Matki, 
potem dziękował najjaśniejszemu królowi i 
księciu prymasowi za gorliwe staranie u 
stolicy apostolskiej o tęż koronacyę, koro- 
natorowi za trudy pasterskie, a wszystkim 
panom dobrodziejom za łaski i dobrodziej- 
stwa wszelkie na akt koronacyi wyświad- 
czone, bez czego najlepsze chęci do „WyKo- 
nania byłyby niepodobne. Poczem jeszcze 
jedna teologiezna odbyła się dysputa na 
cześć hr. Tyszkiewicza, biskupa żmudzkie- 
go, jako z linii fundatorów konwentu ber- 
dyczowskiego, a w wieczór przy strzelaniu 
z dział i moździerzy, a także przy odgłosie 
wybornej muzyki illuminacya kopuły, fa- 


cyaty i wieży kościoła i do tego jeszcze|M. P. 


fajerwerki i sztuczne ognie do późna w no- 
cy trwały. - 


Ponieważ w instrukcyi wydanej z Rzy 
mu dla koronacyi berdyczowskicgo obrazu 
Najśw. Matki było wyrażono, aby pewna 
ilość egzemplarzy wizerunku ukoronowane- 
go obrazu, na bławacie i papierze «dbitych, 
do kapituty watykańskiej dostawiona była, 
jadąc więc na kapitułę generalną do Rzymu 
O. prowincyał Karmelitów bosych, zabrał z 
subą wizerunki berdyczowskiegu obrazu, z 
których jeden, na atłasie wybijany dużego 
formatu ze złotymi brzegami, dał kardyna- 
łowi archipresbyterowi wasykańskiej bazyliki; 
kanonikom tejże bazyliki na aułasie także 
odbitych, mniejszych cokolwiek od pierw- 
szego, ze srebrnymi brzegami sztuk trzy- 
dzieści; a oprócz tych, papierowych obrazów 
dodano klerykom i beneficyałom tejże ba- 
zyliki siedemdziesiąt; na płótnie malowany 
jeden tej samej wielkości, jaki jest w ory 
ginale koronowany, piąknie złotem ozdobio 


ny z ptdpisem, aby w watykańskiej ba 


ze na wieczną paang był zachowany. 
Rozdane przytem były egzemplarze historyi 
o początku, cudach i koroaacyi cudownego 
obrazu Najśw. Matki W tymże samym 
czasie przełożeni polskiej prowinoyi Karme- 
litów bosych, z pomocą instancyonalnych 
listów od najjaśniejszego króla Augusta III, 

wyjednali u stolicy apostolskiej przywilej 
ola kościoła berdyczowskiego na dwóch 
penitencyaryuszów apostolskich, którzyby na 
znak większej władzy mogli używać lasek 
w konfesyonałach, jakich używają w waty- 
kańskiej i loretańskiej bazylikach z pozwo- 
leniem odpustu za dotknięciem się takowej 
laski; wspomiany przywilej jest z daty 26 
maja 1761 roku. Oprócz tego są jeszcze 
przywileje, w różnych czasach od stolicy A- 
postolskiej berdyczowsziemu kościołowie na- 
dane. 

(Swiadek naoczny spisał). 


Wyjątki z listu do hr. Aleks. Pracździeckie- 
go o koronacyt obrazu N. M. P., odbytej w 
r. kje 6: c czerwca w Berd; yczowie. 


„jak opisać aar która nie mii ża 

dnego programatu, a jedrakże odbyła się 
najpożądaniej; którą gazety nie rozgłaszały, 
a jednakże wiedzieli o nej wszyscy noszą- 
cy w swem sercu miłość i cześć dla N. 
Na kilka dni ~ przed Św. Trójcą na 
wszystkich traktach, do bBerdyczowa wio- 
Pych" widać pe ruch PWR CEA y: 

Zawsze do N. | P. “Berdyczowskiej zbie- 
rał się tłumnie lud o:hoozy; lecz nigdy, jak 
tą razą! Cóż Boh teraz wio:łu? Oto obrzęd 
koronacyi N. M 

W roku TA Ojciec św. Benedykt XIV 
przysłał dwie złote korony dla ukoronowa- 
nia niemi cudownego obrazu N. M. P. i dzie- 
ciątka Jezus. Przed dwudziestu kilku laty 
dłoń świętokracka uniosła te korony, a luho 
szanowny obywatel gub. kijowskiej, J. Zdz.e- 
chowski*) kazał takie same zrobić, była to 
już prywatna, a nie Ojca św., ofiara. 

W roku 1853 Piu: IX, iako w stuletnią 
rocznicę przysłał w ofierze dla tutejszego 
obrazu dwie złote korony, ozdobne koszto- 
wnymi kamieniami i te za dozwoleniem rzą- 


*) Zdziechowski czy Zdziechowiecki, jak po- 
rzednio wyraźnie napisanem było? — (uwaga przepi- 


p 
sy wacza). 


J. W. Kasper Borowski; zjechało wiele bliż- 
szego duchowieństwa i pospieszył lud, aby 
uczcić Królowę niebios i ziemi, Matkę miło- 
sierdzia, Orędowniczkę wszystkich, ubogich, 
strapionych, nieszczęśliwych. 

Nabożeństwo obrzędowe zaczęło się w 
sobotę od uroczystych nieszporów, na któ 
rych O. O. Karmelici ze skarbca wnieśli ko- 
rony do kościoła, złożyli one na wielkim oł- 

je widzieć mogły 
N esz?ory przecią- 
kapłani we wszy- 


turzu, aby od chcących 
być z blizka widziane. 
goęły się ro godz. 8ej, 
stkich konfesyonałach spowiadali, lud do 
nocy kośsiół odwiedzał, modląc się do ju- 
trzejszej urcczystości. W niedzielę ze wscho- 
dem słońca już dziedzińce klasztoru były 
tłumem przepełnione; o piątej oba kościoły, 
górny i dolny, otwarte; msze za mszami wy- 
chodziły i spowiednicy ciągle koufesyonałów 
pilnowali. Dwóch kapłanów komunikowało 
łud, klęczący rzędami na bruku dziedzińca 
Rozczulający był widok tego tłumu, który, 
bez różnicy stanu, wieku i płci, korzył swe 
czoła w prochu p: kuty i zalewał lica łzami 
żalu oraz tych kapłanów, uobecniających 
Chrystusa, nakarmiającego wielką rzeszę na 
__|puszczy św ętej nauki słowem, a potem ob 
dzielającego ją sześciu rybami i siedmior- 
giem chleba. 

Około | godz. 10-ej biskup w pontyfikal- 
nym ubiorze, otoczony duchowieństwem u- 
roczyście przybranem, poprzedzany od star- 
szych klasztoru, którzy przed nim złożone 
na wezgłowiu. korony nieśli, zbliżył się do 
swego tronu i przemówił do wiernych o po- 
wodach spełniającego s'e obrzędu, o jego 
świętości ı błogosławieństwie tym, którym 
Bóg pozwolił oglądać na własne oczy wie- 
kowe święto Zbawienia i być na ziemi ucze- 
stnikami czci Boga Rodzicy, jaką jej chóry 
anielskie w niebiosach oddają Nigdy w 
krótszych słowach nie słyssano piękniejszej, 
rzewniejszej, pobożniejszej nauki. Porzem 
przeor klasztoru odczytał bullę papieską, a 
po odczytaniu prosił biskupa, aby on, jako 
pastorz swej owczarni, dopeł„ił św. obrzędu 
I powstał biskup za swego tronu i upadł na 
kolana przed wielkim ołtarzem i łącznie z 
całem duchowieństwem i ludem kał: 
Sub Tuum praesidium.. 


du postanowiono, aby w dniu 6-go czerwca 
r. b. 1854 włożone zostały. 
Zjechał z klerem biskup dyecezyaloy 


Obraz N. M. P. umieszczony jest wy- 
soko nad ołtarzem, zdjąć go prawie było 
niepodobieństwem, bo przy pierwszej koro- 
nacyi z taką uzilnością do ścian go przy- 
mocowano, aby już tam na wieki pozostał. 
Po obu stronach ołtarza na ten raz wznie- 
siono piękne łamane wschody, które wyście- 
loae pąsowem suknem, wymalowane biało, 
ubrane w fe tony z jedliny, znakomity efekt 
robiły. Po oiśpiewaniu Sub Tuum praesi- 
dium biskup z dwoma asystentami wstąpił 
na prawą stronę wschodów, ksiądz przeor 
niosąc korony w towarzystwie dwóch zakon- 
nych braci, wstąpił na lewą stronę i zeszli 
się z sobą na galeryi przed obrazem N. M. 
P. Biskup upadł na twarz, lud upadł na 
kolana, bo ścisk nie pozwolił mu upaść 
twarzą do ziemi. 


Żadna zieniska uroczy zystość nie była 
takiemi łzami cblaną... 

Po włożeniu koron Pasterz zstąpił do 
wielkiego ołtarza i zaintował Te Deum lau- 
damus. Wielki chór duchowieństwa śpie- 
wał z Pasterzem, lud śpiewał z duchowień- 
stwem, (gromny głos organu im wtórował, 
a olbrzymie dzwony podaną sobie pieśń 
między światy Boże rozniosły. Sumę, pobo- 
żny Pasterz celebrował; sześciu kapłanów 
mu asystow.ło, dziewięciu kleryków słążyło. 

Na ambonę wszedł mąż apostolski, ks. 
Lucjan Gedlewski, opowiedział historyę 
berdyczowskiego obrazu N. M. P. potem mó- 
wił o czci, jaka tej najlepszej Matce przy- 
należy; o błogosławieństwach, jakie przez 
Nią na ród ludzki spłynęły, o Świętych dzie- 
iach, które ludzkość w Imię Jej dokonała 
it. d. 

„godzina upływała, wielki klasztorny 
dzwon zabrzmiał na 12-tą i mówca z żalem 
słuchaczy rawrócił swoją złotą łódź ku brze- 
gowi i zakończył swe, przedziwnej piękno- 
ści, kazanie modlitwą, tak w Życiu naszem 
potrzebną, którejśmy się od matek naszy:h 
nauczyli: „Pod Twoją obronę uciekamy się“. 
Po sumie "Pasterz nie szukał spoczynku, ale 
zasiadł do bierzmowania. Po nieszporach 
także bierzmował. W poniedziałek jeszcze 
napływ ludu był wielki, , kilkunastu księży 
spowiadało: nabożeństwo, jak zawsze w Ber- 
dyczowie, uroczyste i Pasterz znowu bierz- 
mował. Po nieszporach mniej już ludnych 
cdjechał Pasterz do Żytomierza. 


z 3 w istocie sam teraz nie wiem, co mam 
uryerek Odeski. Pre 
t= Mówiono mi, że Julek chce się żenić 
i że jest to rzecz bardzo poważna i prawie 
C] Odmowa. Prezes odeskiego wydzia-| pewna, bo panna ma grube pieniądze... 


Głowa mi pęka... Sam nie wiem, na co 
się zdecyd.wać... Czy sprzedać... czy nie 
sprzedać... 


łu „S.juza Ruskawo Naroda“, hrabia Konow- 
nicyn, zwrócił się do głównodowodzącegu 
odeskiego okręgu wojskawego generał-adyu- 
tanta Zarubajewa z prośbą o przyję je tytu- 
łu honorowego prezesa odesklego_ wydziału 
„Sojuza*. 

Generał adyutant  Zarubajew katego- 
ryczn'e odmówił, oświadczając, iż wojskowi 
nie mają i, ni powinni mieć żadnego stosun- 
ku z jakiemikolwiek partyami politycznemi 

[] Nowy awiator. Po niefortunnych 

róbach odeskich lotników, obecnie d. 28 
utego ma się odhyć popis p. Jefimowa, 
ucznia znanego w Europie Farmana. Jefi- 
mow odbył już przeszło 50 wzlotów i otrzy- 
mał od francuzów przezwisko monsieur Ca- 
rachot, p nieważ obserwując inne wzloty 
bardzo często po rosyjsku wyrażał swe za- 
dowolenie, mówiąc: efo charaszo. Bilety na 
lot Jefimowa są rozkupywane chciwie i gdy 
tylko pogoda nie zrobi zawodu, 14,000 wi 
dzów przypatrywać się będzie jego popisom. 

Q „Lira*. W ubiegłą sobotę Ognisko 
wystawiło sztukę Przybylskiego „Baby*, zaś 
w niedzielę ujrzeliśmy w „Lirze'* po raz pier- 
wszy w Odesie „Aktorki“ Krzywoszewskie- 
go. Czteroaktowa sztuka słuchaną była u- 
ważnie przez licznie zgromadzoną publicz- 
ność, która rzęsistymi oklaskami obsypywa- 
ła przeszło 20 aktorek i aktorów, przyjmu- 
jących udział w przedstawieniu. 

[] „Jednodniówka*. Za dni parę ukaże 
się na półkach księgarskich odeska , Jedno: 
dniówka*; po długiej przerwie w działalno 
ści wydawniczej będzie ona prawdziwą no- 
wością. Treść jednodniówki dotychczas jesz- 
cze jest nam nieznaną, lecz z pewnych źró 
deł udało nam się dowiedzieć, iż głównym 
celem wydawnictwa jest odprawa korespon- 
dentowi pewnego pisemka warszawskiego. 
który, wydając; sąd opaczny O stosunkach 
odeskich, pozwala sobie wprost kpić z opinii 
publicznej, wypisując niestworzone rzeczy « 
naszej kolonii. Nazwa jednodntówki: „Pra- 
wda“. 


an s a 
Bez maski. 


ne faut jamais rien outrer... Ale zawsze... 
Zresztą% Lejba odradza... 

Interesów małv, chociaż zjazd ogromny 
i prawie wszyscy poprzyjeżdżali z żonami... 
Dlaczego—nie wiem, kontraktowicze wszak- 
że są niezadowoleni... 

Na żadnym balu dotąd nie byłem, 
wszystkie kupione bilety trzymając akurat- 
nie w kieszeni... Natomiast 27-go na dorocz- 
ny wieczór kostyumowy „Ogniwa“ pojść 
muszę, bo wszyscy tam będą i powiadają 
nawet, że ominąć ten bal poprostu nie wy- 
pada... 

Szkoda, że ciotka Hersylia Zesię w do- 
mu marynuje...4 [Przecie już$czas,g$azo męża 
coraz trudniej, zwłaszcza z Kijowskim Ziem- 
skim i innymi ciężarami. 

Spotkałem wczoraj Adzia, który już 
wrócił z knracyl flyzdaje się, 2e%jest nieźle... 
A Bernardowa nie jedną, a obydwie przy- 
wiozła i — czyha. Oj ta ciotka Hersylia!... 

Czy ty widziałaś, Lalusiu, męża, który- 
by z kontraktów tak dużo pisał?! 

Całuję ciebie i Stasia serdecznie... 
Twój... Jan. 

Co tam w stajni? 
dziennie koni po gazety. .* 


Czarny Jacomość. 


Zebranie kijowskiego Towarzystwa 
rolniczego, 


skiego T-wa rolniczego Przewodniczył 
zas T-wa, p. J. Dawydow, 
p. C. Popławski. 


jątków kraju Poełud.-Zachodni:go* 


Do żony. 
Kochana Lalusiu!... 


Dziękuję tobie, serce, za przysłanie Lej 
by, bo chociaż ja Żadnego interesu dotych- 
czas nie zrobiłem, ale ty wiesz, jak ja do 
domu przywykł i jak mi bez was markotno 
Każdy tu ma swojego, a ja był jako palec, 
więc i lepiej. 

A o głupstwach, o których ty myślisz, 
to ja wcale nie myślę i możesz być spokoj- 
na. Raz tylko zobaczył ja afisz „Apolla“ 
i ucieszył się, bo napisano tam było: „Fa 
milij+y teatr Variete"... Uważasz?... I już 
nawet chciałem tam pójść, ale Lejba odra 
dził, ba pk on powiada: 

— Proszę jaśnie pana, 
„familie*... 

Więc nie poszedłem i wogóle ja nie 
bardzo wiem, poco my wszyscy tutaj się 
ponazjeżdżali... 

Chyba, że kontrakty... A zresztą cza- 
sem się zdaje, że coś się taki 8 robi. 

Jak wyjdę rano ze swego numeru, to 
cały, jak jest, korytarz hotelowy pełen fak- 
torów. Są takie drzwi. przed którymi po 
pięciu naraz siedzi i chociaż ty wiesz, że ja 
nie jestem, broń Boże, antysemitą, ale al 
straszno pomyśleć, że każdy z nich swoich 
„kilka procentów* zarobić przecie musi. 

Wogóle, dans le vraie acception du 
terme — jest ciężko.. lnteresy rzadzie i co 
raz kosztowniejsze. Kto wie, czy pan Jęd- 
rzej nie ma racyi, kiedy powiada, Że na ro- 
bienie geszeftów jest za biedny. 

„. Nie każdy może sobie na to pozwo- 
lić, mówił do mnie na samem wyjezdnem. 
Bo tylko pan policz.. Oddzielny przedział 
pierwszej klasy do Kijowa, hotel z kontrak- 
towemi cenami, śniadania i kolacye z dodat- 
kami, notaryusze, adwokaci, maklerzy, fak- 
torzy, stręczyciele, pośrednicy, bale, koncer- 
ty, teatry, utrzymanie „bogoru wsi" na polu 
filantropii i męskiej, że tak powiem, tężyz 
ny, Marszak dla żony i Marszak dla własnej 
przyjemności, wydatki, które się zapisują, 
i wydatki, za które ciebie potem opisują... 
Nie, serce... Wolę już być próżniakiem, bo 
na robienie intere ów mnie nie stać...“ 

Słowem, Lalusiu, nic nowego napisać 
tobie nie mogę, bo i tu, jak i a nas, cała 
robota, według słów Lejby, jest z ziemią, 
klóra — „aż piszczy“... 

Posłałem jego wczoraj na zwiady, 
on ramionami wzrusza i mówi: 

— Na szczo meni niuchaty, koly ja i tak 
wim wszystko. Pan Dyrektor, pany, taj Bih... 
Cała robota jest teraz w ich ręku... Pan dy- 
rektor, to on chce, żeby burąk był jaknajtań 
szy; pany chtiat, żeby awanse były jak naj- 
większe; a Bih—to nad ziemią płacze... ałe 
szcze mołczyt ... Kołyś to i zemla swoja ska- 
że, ałe teper cukier panuje... 

Wowvraj rano byłem u pani Mauryco- 
wej, bo zawsze taki wypada... I wyobraź 
sobie, wracam od niej przez Kreszczatyk, aż 
tu kiedy ja patrzę, a naprzeciw mnie — 
Szczurkowski!... 

Odmłodniał, poweselał, fantazya w nim 
taka... 

— (o tobie?... 

— Odżyłem, powiada... Dzisiaj osta- 
tecznie intares z bankiem włościańskim ubi- 
łem i pieniądze w kieszenil... Niechaj teraz 
poczciwe diad'ki głowę sobie maroczą, a ja 
może nakoaiec odetchnę i żyć zacznę... 

— Cóż myślisz robić. 

— Jakto co?.. O posesyę traktuję 
i już nawet z Sipowcami Kontrakt za bura. 
ki prawie zrobiłem... Kolankowski sto ty- 
sięcy w tym roku zarobił, a Ożgę za trzy- 
kroć, serce, nie kupisz.. I nie przecz, i nie 
gadaj głupstw, bo to—literatura!.. Ja wiem, 
o czem ty myślisz... mais c'est par trop ri- 
dicule.. Romans romansem, a Bkóra rodzo- 


niem kijowskiego T-wu rolniczego jest stwo 


wy„w przestudyowaniu ,szeregu.majątków. 


rastępujące wnit ski: 


bywają różne... 
niczną i kulturalną. 


oym w przyrządy ochronne. 
c e—strona kulturalna 
najnowszej popularyzacji 
kowa: „W jaki sposó 


roszury d-ra Oncza 


tego też mówca proponuje wprowadzić w 


łach tych kursa wieczorowe dla doros- 


łych. 


munikowanie departamentowi rolnictwa i gu- 
bernialnemu zarządowi ziemskiemu. 
sek powyższy został przyjęty z uzupełnie 


rośbą o poparcie akeyi T-wa. 

à DORAN został ¿przyjęty oklaskami, po 
których przewodniczący zaproponował wy- 
razić wdzięczność całej komisyi i jej preze- 
sowi za pracę. 

Co do kwestyi renrganizacyi Twa, p. 
Dawydow zaproponował odłożyć ją do jed- 
nego z następnych, liczniejszych zebrań. 
Wywiązała się lekka dyskusya w tym kie- 
runku, w czasie której p. Frankfurt wskazał 
na to, że o ile pregram dalszej pracy T-wa 
nie zostauie zastosowany do potrzeb życio- 
wych, żadna reformą hie potrafi wskrze- 
sić T-wa. 

Uchwalono polecić radzie T-wa opraco 
wać w szczegółach plau dalszej działalno- 
śri T-wa. 

Równolegle z kwestyą ożywienia T-wa 
poruszona została kwestya urządzania wal- 
nych zebrań jego. Statut przewiduje takich 
zebrań w ciągu roku 6. Prezes T-wa zapro- 
ponował, aby zebrania były kilkudniowe, 
z drugiej strony—aby bieżące zebranie okre- 
śliło z góry termin zjazdów członków. Po- 
stanowiono w ciągu roku urządzać 3 zjazdy, 
a mianowicie—w czasie kontraktów, w maju, 
w październiku i w listopadzie. 

Pomimo spóźnionej pory głos zabrał 
jeszcze p. Krasowskij, zaznajamiając zebra= 
nych z budynkami z gliny ubijanej swegu 
pomysłu. 

Zebranie zostało zamknięte około północy. 


O AE da EWA waj 
KRONIKA. 


Kalenderzyk. 
Dais % (10) Zygfryda B. W. 


ale 


robimy, posadziłbym ja na mojem miejscu| Jate 26 (11) Aleksandra i Nestora 
i niechaj wtedy dopłero.. pisze. A zresztą, Waekód słońca gods. O m. 28 
mój drogi, on ne prend pas Qu sórieuz cas Zachód słońca godz. 5 u 5 
hommes la... Dtegość śni godz. 11 m, 26 


Tak mi nagadał, tak mi nagadał, że 


DZ I ETNEN" "W" 


Bo ch*ciaż Szczurkowski powiada qu'il 


Nie pędzajcie co- 


Wczoraj wieczorem odbyło się trzecie 
i ostalnie walne zebranie członków * kijow- 


pre- 
sekretarz: m był 


P. Jaroszewicz w obrzernym, szczegóło- 
wo opracowanym referacie p. t. „Opis ma: 
wskazał 
na znaczenie tego rodzaju pracy systema- 
tycznej, poddał „ostrej krytyceżohecne sposo- 
by sporządzania opisów i same opisy, jako- 
też ich źródło, w końcu zaznaczył, że zada- 


rzenie pewnej organizacyi i danie inicyaty- 


Po balotowaniu nowego członka ' T-wa 
d-r Sachnowskij zaznajomił zebranych z re- 
zultatami pracy specyalnej komisyi do opra- 
cowania zarządzeń ochronnych, zabezpiecza- 
jących robotników od mi»szczęśliwych wy- 
padkówąprzy”jmaszynach rolniczych. Komisya 
odbyła 8 zebrania, rezultatem których były 
1) w:bec wzrostu ilo- 
ści nieszczęśliwych wypadków kwesiyę po- 
wyższą należy uznać za zasługującą uwagi; 
2) przy opracowaniu zarządzeń ochronnych 
należy brać pod uwagę stronę prawną, tech- 


Pierwszą stanowią— przepisy obowiązu- 
jące, pewne minimum zarządzeń oraz włoże- 
aie na właściciela”: odpowiedsialności praco- 
dawcyzza uszkodzenie,xwynikłe z jego wi- 
ny. jka strony technicznej należy z jed- 
nej strony nadzór nad maszynami ręcznemi 
dla zapobieżenia powtarzania się wypadków 
oraz wniesieniej do departamentu rolnictwa 
prośby, aby na wystawach i konkursach 
przyznawano nagrody maszynom, zaopatrzo- 
Trzecia wresz- 
peken ma na jak 


zabezpieczyć się od 
nieszczęśliwych wypadków na maszynach 
rolniczych, rozwójąwśród robotników g:świa- 
domego obchodzenia się z maszynami. Dla- 


szkołach rolniczych specyalny wykład o 
przyrządach ochronnych, założyć przy szko- 


Dalej mówca wskazał na potrzebę pro- 
wadzenia stałej statystyki wypadków. Wnio- 
ski powyższe p. Sachuowskij prosi o zako- 


Wnio- 


niem, iż należy zwrócić się do T-w, sympa- 
tyzujących kijowskłemu T-wu rolniczemu, z 


RI J W 


W 


— Z T-wa dobroczynności. Prezes T-wa 
dobr. przez nasze pośrednictwo zawiadamia, 
że posiedzenie pp. kuratorek i kuret rów 
ma się odbyć dzisiaj w czwartek, o godz. 
11 rano, a posiedzenie zarządu o 8-ej wie- 
czorem. 

— Z klubu przemysłowo-technicznego 
W piątek d. 26 lutego o godz. 4-ej po petu- 
dniu odbędzie się w lokalu „Ogniwa“ ©gól- 
ne z-branie członków klubu. 

Zarząd klubu prosi o przybycie jaknaj- 
większej liczby członków, oraz gości, którzy 
pragną zapisać się do klubu. 

Po zakończeniu zebrania o godz. 5 i 
pół po poł. wygłoszą odczyty: p. Stanisław 
Sliwiński „O telegrafie bez drutu“ i d-r 
Jankiewicz „O sposobie roboty na satu- 
racyi*. 

— Ze Związku równouprawnienia. W 
niedzielę i poniedziałek odbyły się nrządzone 
staraniem Związku odczyty p. Izy Moszczeń- 
skiej. Pierwszy z nich „O odrodzeniu“ ze- 
brał spory zastęp publiczności. 

— Jutro, w piątek, o godz. 8 wiecz 
odbędzie się w lokalu Związku odczyt p. 
Jadwigi Rzepickiej p. t. „Kobieta w rodzi- 
nie a równouprawnienie“. 

— W niedzielę o g. 5 w tymże lokalu 
odbędzie się odczyt p. Goldberga „O darwi- 
nizmie*. 

— Dowiadujemy się również, że Zwią- 
zek organizuje w najbliższej przyszłości sze- 
reg odczytów. W tej liczbie czynione są 
starania przed władzami o pozwolenie na 
odczyty p. Leona Belmonta z Warszawy „O 
tłamie" i „U,adłej kobiecie“. Zaś profesor 
J zierski ma mówić „O spotkaniu z kometą“ 
i „U cokrewieństwie między zwierzętami“. 

Odczyty ostatnie mają się odbyć w „O- 
gniwie“. 

— „Lud Boży“. Wyzsedł z druku N8 
tygodnika „Lud Boży“ z awoma dodatkami: 
„Nasza Wieś* i „Gazetka dla Dzieci". Na 
treść numeru złożyły się artykuły następu- 
jące: 1) Ziemio.., wiersz Morawskiej. 2) 
Łzy matek. 
mości polityczne. 5) Wiadomości kościelne. 
6) Z tygodnia. 7) Wiadomości krajowe. 8) 
Kronika miastowa. 9) Telegramy. 

Dodatek I „Nasza Wieś* zawiera: 


dy starego Macieja. 4) Poradnik. 
mieszczono: 
Dzielny Kruczek, o owiadanie. 
4) Wędr»wna różyczka (dok.). 

— Z T-wa wzajemnych ubezpieczeń. 


Czajkiewicz. 
zarządu 


twierdzenia szeregu wniosków, 
wyborów członków zarządu i 


hr. Colonna Czosnowski 
gub. p. Bielajew. 


stępujący, 
brany na dawne stanowisko, 


ski i G. Czujktewicz. 


posiedzenie zamknięto. 
— Posiedzenie rady miejskiej. 


branych. 
— Nowa szkoła. 
wewnętrznych zakomunikowało generał-gu 


stawy nowej szkoły felczerskiej przy Po 
krowskim klasztorze żeńskim. 
— Wycieczka do Odesy. 


do Odesy wycieczka słuchaczów kijowskiego 
instytutu handlowego z prof. 
purkowskim na czele. 
do Kijowa dn. 5 marca. 

— Na Dnieprze. Na Dnieprze pod Ki. 
jowem płynie drobna kra. W górze rzeki 
lody dotąd nie ruszyły. Poziom wody w 
Dnieprze wciąż się podnosi. Płaski brzeg 
wyspy Trachana jest już zalany na znacz- 
nej przestrzeni. W niektórych miejscach 
woda dosięga domów nadbrzeżoych. 

— Nieoglądność. Jak to zaznaczyliśmy 
w swoim czasie, z początkiem sezonu budo- 
wlanego zarząd miejski zamierzał rozpocząć 
roboty przy podniesieniu terenu, przylegają. 
cej do Dniepru, dzielnicy Obołoni, ulegającej 
częstym powodziom. Obecnie na przeszko- 
dzie stanął fakt, świadczący o barazo wiel- 
kiej nieoględności właścicieli kamienic tej 
dzielnicy. Rada miejska uchwaliła rozpo- 
cząć roboty ziemne wówczas,kiedy wszyscy 
właśc.ciele kamienic zobowiążą się na piś- 
mie də podniesienia poziomu dziedzińców 
swych narówni z poziomem ulic. 17 kamie- 
aiezników zobowiązania nie złożyło i to u- 
niemożliwia rozpoczę ie robót. Ze względu 
jednak na to, że w podniesieniu terenu 0- 
bołoni zainteresowany jest szerszy ogół, za- 
rząd miejski wniósł do rady miejskiej o po- 
zwolenie na rozpoczęcie robót pomimo  zgo- 
dy wskazanych właścicieli. 


— NIEOSTROŻNA JAZDA. Na Kreszczatyku 
Jednokonny dorożkarz przejechał 65-letnią Rojzę Edel- 
man, którą Pogotowie odwiozło do szpitala Aleksan- 
drowskiego. 

-- ZACZADZENIE. Wczoraj uległ zaczadzeniu 
robotnik, Iwan Sawczenko, (Zegorodnia Nr 20). Pogo- 
towie udwiozło Sawczenkę do ażpitala. 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W hotelu przy 
zaułku Igoriewskim Nr 13 włościanka Marya Ż. zażyła 
esencyi octowej. Pogotowie -dwiozło dęsperatkę do 
szpitala- Aleksaudrowskiego. Przy ul. M.-Zytomierskiej 
Nr 16 słuząca W. zażyła kwasu szczawiowego. Pogo- 
towie 6dwiozło desperatkę do szpitala. Przy zaułku 
Igoriewskim Nr 2, służąca Z. zażyła kwasu octowego. 
Wezwany lekarz udzielił pomocy desperatce. 

— RBWIZYA. W mieszkaniu porucznika re- 
zerwy, słuchacza Zi komercyjnego, Bohdanowicza 
(ul. Złotuustowska Nr 4), policya dokonała rewizyi, 
która nie dała żadnych rezultatów. Bohdanowicza po: 
zostawiono na wolności. 

— ZAGADKOWY WYPADEK. Woezoraj žan- 
darmi zgaleśli w kotlinie pomiędzy torem kolejowym 
i laskiem kadeekim zwłoki nieznanego człowieka. P/a- 
wdopodobnie zmarły strącony został z toru kolejowego 
do kotliny przez niewiadomych złoczyńców, mozliwem 
jest też, iż spadł on sąm z wysokiego nasypu i śmierć 
poniósł na miejscu. Zwłoki pozostawiono na miejsca 
az do czasu przybycia sędziego Śledczego. 


3) Nieco o żydach. 4) Wiado- 


1) 
Piosenka, wiersz W. ©. 2) Wystawa wło- 
Ściańska r lnicza w Kuźminc»ch. 3) Gawę- 


W dodatku II „Gazetka dla Dzieci* za- 
1) Wróć, Wiosno! wiersz, _2) 
3) Ptaszki. 


Woeztraj odbyło się walne zebranie człon- 
ków T-wa wzajemnych ubezpieczeń z'emian 
gub. podolskiej. kijowskiej, wołyńskiej. Ze- 
brało się liczne grono o ób, wśród których 
widzieliśmy wiele osób z polskiego ziemiań- 
stwa. Przewodniczył prezes rady T-wa, p. 
Po odczytaniu przez piezesa 
p. Peczkowskiego sprawozdania, 
wykazującego stopniowy rozwój T-wa, i za- 

dokonano 
rady T-wa. 
Wyszli z urny p. W. Chojecki i T. Mazew- 
ski, jako członkowie rady od gubernii po- 
dolskiej. Zastępcami członków rady zostali 
od gub. kijowskiej p. Jenicz, wołyńskiej— 
oraz od podolskiej 


Prezes zarządu, pan Peczkowski, wy- 
z kolei został jednogłośnie wy- 
na kandydata 
do zarządu wybrano p. M. Ksczorowskiego, 
oraz dwaj członkowie rady, pp. A. Czerwiń- 


Po ogłoszeniu wyników wyborów po- 
J 7 Wczoraj 
posiedzenie rady miejskiej nie przyszło do 
skutku ze względu na zbyt małą ilość ze. 
Ministerstwo spraw 
bernatorowi kijowskiemu o zatwierdzeniu u- 
: Wczoraj po- 
ciągiem o godz. 7 min. 30 zrana udała się 


Korczak-Cze- 
ycieczka powróci 
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— POŻARY. W nocy z niewiadomego powc- 
du wybuchł pożar w domu N Popowa, przy Kreszcza 
tysu Nr 29, w sklepie galanteryjnym W. Pieńkowskie- 
ge. Spaliła się część towarów. 

Przy ul. Chorewoj Ńr 15 zapaliło się w fabryce 
S. Heftera; w ogniu zginęło sporo towarów. 

- SAMOBÓJSTWO. W doma Nr 87 przy Gła- 
boczycy powiesił się i9-letui Bazyli Kowalenko. Po- 
wód do rozpaczliwepe kroku nędza i głód. 

— MIŁY MĄŻ. Mieszkający przy Głubaczycy 
szewc, [oodor IKuziłow, pokłóciwszy się z żoną, zadał 
jej kilka ran kłótych. Ranną opatrzyło Pii 

— NAPASCIE. Na rogu Bibik.-Bulwaru i Kre- 
szczatyku trzech złoczyńwów napaało na M, Gerasimo- 
wa, ograbiło qo, potłukło i uciekło. 

Na płacn Żytnim 8 rabusiów napadło na robo- 
taika, T. Dziewę, i zabrało mu zarobione pieniądze. 
Jednego ze złoczyńców, M. Grigorowicza, zaaresz- 
towano. 

— KRADZIEŻE. Na ul. Funduklejowskiej z wo- 
zowni prof. Obrazcowa skradzicno nprząz wartości 1(.0 
rbh. W posiadłości Nr 42 przy ul. Funduklejowskiej, 
schwytano na kradzieży Prokopa Gołikowa. Na ul. 
W. Żytomierskiej stróż nocny zaaresztował D. Kulczy- 
ckiego z rzeczami kradzionemi. W domu Nr 24 przy 
Michałowskim zaułku okradziono mieszkanie J. Dobrah- 
skiego. 

— Wczoraj skradziono bieliznę na sumę 200 rb. 
ze strychu należącago do prokuratora wojannego sądu 
okręgowego. geu. Antonowa. 

— SPRAWKA ZŁODZIEJSKA. Do mieszkania 
cdsiadującego w więzieniu karę G. Brakowa przyszedł 
jakiś nieznajomy i w imieniu aresztowanego gosp'da- 
rza zażądał wydania ubrania i pieniędzy dla wręczenia 
ich uwięziogemu. Otrzymawszy rzeczy, nieznajomy 
znikł bez Sładu. 

— POBICIE STÓJKOWEGO. Pięciu jakicłś 
drabów urządziło sobie w piwiarni przy ui. Konstanty- 
nowskiej Nr 23 pijatykę i bójkę. Gdy nadszedł stój- 
kowy, banda rzuciła się nań i mocno poturbowała. 

— TAJEMNICZY DRAMAT. W Światoszynie 
rozegrał się onegdaj dramat, który wzburzył miejscową 
ludność i spowodował mnóstwo komeniarzy. SzeSna- 
stoletnia córka profesora uniwersytetu noworosyjskiaego 
N. wraz ze swą pokojówką--rówieśnicą Kulikową otru- 
ły się solą cukrową. Pannę N. zdołano uratować; po- 
kojówka pomimo energicznych środków ratankowych, 
umarła. 

— EPIDEMIE. Rozwój ospy w mieście stale 
postępuje. W ubiegłym tygodniu zarząd miejski zare- 
gestrował 17 wypadków tej choroby, Tyfus plamisty 
trzyma się stale na jednym poziomie. Naliczono w tym 
czasie 10 wypadków jego. 


Z £A00W. 


Wyrok śmierci. 


Wczoraj ki'owski sąd wojcnno-okręgowy rozpa- 
trywał sprawę Matausza Kuleczowa, oskarżonego o u- 
dział w mapadzie zbrojnym na dwór właścicielki ziem- 
skiej E'żbiery Cbarczenko i zabójstwo tejze Elżbiety 
Charczenko. 

Okoliczności sprawy przedstawiają się w nastę- 
pujący szo: ób. 

Dnia 16 października 1908 roku około godziny 
7-ej w eczorem na dziedziuiec, przylegający do dworu 
p. CLarczenko, we wsi C:ochówka, powiatu starodub- 
skiego, gubernii czernihowskiej, weszło pięciu niezua- 
nych ludzi. Po drodze spotkali oni stangrela Bernika 
i kazali prowadzić się do dworu; stangret doprowadził 
ich do tylnego wejścia domu i tu krzyknął ebaczność», 
locz padł natycbmiast, otrzymawszy 2 rany nożem w 
plecy. Napastnicy wtargnęli do kredensu, gdzie wte- 
dy zna dował się ekonnm, pokojówka p. Charczenko 
oraz dwaj służą y Mitrofan i Jakób Łucenkowie. Za 
groziwszy im rewolwerami i bomhą, którą jedor z o- 
pryszków trzymał w ręku, napastnicy kazali im zacho- 
wywać s'ę spokojnie, zamkpęli drzwi i ¿eden pozostał 
na straży, pozcs:ali zaś weszli Go pokoju jadaln=go, 
gdzie znajdowzła się Elżbieta Charczenko. Tu pod 
grcżbą śmierci zmusili ją do wydania 300 rb. i kosz- 
towności, poczem, nie znalazłszy więcej pianiędzy, 2a- 
kłuli ją kipdżałami. 

W tym czasie kucharka, zobaczywszy przez o- 
kno, co się dzieje, pobiegła do kuchn', gdzie znsjdo- 
wało się 3 strazników-inguszów, których p. Charczenko 
utrzymywała dla własnej obrony, 

Strażnicy ci natychmiast przybiegli do dworu, 
lecz drzwi frontowe zastali zamknięte, udali się więc 
do tylnego wejścia. Zcbaczywszy stojącego na straży 
napastnika, jaden z inguszów zastrzelił go. Okazało się, 
ża był to okoliczoy mieszkaniec Fedor Szewczenko. 
Usłyszawszy strzał, pozostali bandyci uciekli przez 
drzwi frontowe. 

Po upływie pewnego czasu w powiecie lebedyń 
skim aresztowano jednego z uczestników opisanego na- 
padu, nazwiskiem Jewtiejewa, który wydał dwóch 
swoich towarzyszów: Bojkę i Diatlenkę. Wszyscy trzej: 
Aleksy Jewtiejew. Archip Bojko | Paweł Diatlenko 
zostali oddani pcd sąd wojenny, który skazał ich na 
śmierć. 

Niedawno policya odsznkała czwartego ze spra- 
wców napadu, Mateusza Kuliszowa. 

Wczoraj po rozpatrzeniu jego sprawy kijowski 
sąd wojenno-okręgowy skazał Kuleszowa na pozbawie- 
nie wszystkich praw stanu i śmierć przez powieszenie. 


TEATR I MUZYKA. 


Teatr Kramskiego. Farsa polska i kabaret 
„Momus*. 
Żołnierz Królowej Madagaskaru, farsa Dobrzańskiego. 


„Żołnierz Królowej Madagaskaru", to 
stara i ograna farsa, i, choć jest jedną z nie- 
licznych fars polskich, niepodobna nie przy- 
znać, że nie dorównywa farsom irlen 
Treść co prawda grubo prawdopodobniejsza, 
i mniej bezsensowna niż treść fars francuskich, 
ale całość dziwnie ciężka, tak, że tylko do- 
skonała i żywa gra wprawnych aktórów 
coś z tej farsy zrobić może. 

Zespół p. Pawłowskiego wyciągnął z 
utworu wszystko, co było można i farma szła 
żywo, we właściwem tempie. Gościnnie wy- 
stępująca p. Michalina Łaska jako Kamila 
była jak zawsze niezrównaną, dzielnie jej 
sekundował p. Odrobiński, jako pyszny Ma- 
zurkiewicz z Radomia, p. Klimontowi z trak- 
towsł rolę Władka z lekkością, swobodą i 
smakiem. Doskonałym Kaziem była p. Ga- 
lińska. 

Reszta zespołu z p. p. Jeremi, Niwiń- 
ską i Tarnowską oraz p. p. Piotrowskim i 
Winniakiewiczem na czele dali całość, zada- 
walającą nawet wybredne "TARA. 

„M $. 


Ostatni występ p. Michaliny Łaskiej 
i pierwszy występ p. Maryi Chaveau w farsie 
polskiej. 


Dzisiaj odbędzie się w farsie polskiej 
ciekewe przedstawienie ze względu na udział 
dwóch artystek, gościnnie występujących; 
odegrana będzie znakomita farsa — satyra 
polityczna „Król*. Jest to pożegnalny wy- 
stęp ulubienicy Kijowa, p. M. Łasktej, i pierw- 
szy występ M. Chaveau, artystki warszaw. 
teatr. rządowych. 

Kasa teatru sprzedała już większość bi- 
letów na to przedstawienie. „Króla“ gra 
dyrektor Pawłowski. 


Jutro w piątek drugi występ p. M. 
Chavesu. Wystąpi ta znakamita artystka 
w *Magdalenkach*, farsa napisana na tle 
stosunków pruskich. To przedstawienie jest 
jednocześnie benefisem dwóch dobrze zasłu. 


onych artystów, pp. Millera i Małkowskiego. 
ly Po każdem przedstawieniu kabaret 
„Momus*. 


W sębotę i niedzielę dwa ostatnie przed- 
stawienia z udziałem. p. M. Chaveau, poczem 
p. Pawłowski wraz z trupą udaje się do Pe- 
tersburga. 
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Stały Teatr Polski. 


Stuły nasz teatr wystawia dziś na sce- 
nie „Ogniwa“ głośną sztukę znakomitej ko- 
medyopisarki G. Zapolskiej p. t. „Malka 
Szwarcenkopf*. Sztuka ta była graną w War- 
szawie jednocześnie na dwóch scenach parę- 
set razy. Rolę tytułową odtworzy p. Leśniow- 
ska, „Marszelika" zaś p. R. Betcher, który 
dotychczas uważany jest za najlepszego wy- 
konawcę tej roli. Resztę obsady tworzą pp. 
Dąbrowski, Betcherowa, Kraśnicka, Wadzyń- 
ski, Jerzyński i in. 


KRONIKA POLSKA. 


— Konfiskata polskich $piewników. Drnga izba 
karna w Poznaniu rozporządziła w postępowaniu admi- 
nistracyjnem konfiskatę polskich śpiewników: «Lutnia 
polska». «Spiewmik Sokoii» i e«Sniewnik Polski», swego 
czasu zabranych w księgarni p. lśohdana Chrzanowskie- 
go w Poznawiu. Rozprawy były tajne z powcdu rze- 
komej możliwości «narażenia na niebezpieczeństwo Ca- 
łości państwa pruskicgo». Sąd dopatrzył się treści 
epodburzającej>. 


Z giełdy cukrowej. 


—— 


Na ostatnim posiedzeniu komisya notowań zare- 
gostrowała następnjące paz a 

1) Całą ilość, jaka wypadnie z emłuyi, siacye 
Biała-Cerkiew, IKożanka, Ustynówka i Woroncówka, po 
4 rub. 23 kop. na luty—marzec (hr. Branicka—M. Jo- 
sielewiczowi); 

2) 10,500 pudów, stacya Monasterzyska, po 4 
rub. 20i), kop. na marzec (Towarzystwo cukrowni zCy 
Lalów»—Juife i Giucburgow); 

3) 26,600 pudów, stacya Monasterzyska, po 4 rb. 
20 kop. na marzec (Towarzystwo «<Cybulowieckie» — 
Golemba i Złatopolski); 

4) 45,009 pudów, stacya Pohrebyszcze, po 4 rab. 
221] kip. natychmiast (Mukin—moskiewskiej tilii bau- 
ku międzynarodowego); 

5) 16,200 pudów, stacya Mizocz, po 4 rb. 27'lz 
kop na luty— marzec (kijowskie T-wo «Sachar» — Go- 
lemba i Złatopolski); 

6) 21,600 pudów, stacya Monasterzyska, po 4 
rub. 22 kop na marzec (Złatopolski i Golemba — 
moskiewskiej filii banku handlowo przemysłowego); 

4) 30,000 pudów, stacya Nosówka po 4 1ub. 
35 kop. natychwiast (Towarzystwo Nosowiecku-Kozu- 
ryńskie—kijowskiej fli petersburskiego banku między- 
narodowego); 

8) 40,000 pudów, stacya Wapniarka, po 4 rnb. 
27112 kop., na marzec lub kwiocień (cukrownia kapuś- 
ciańska— moskiewskiej filii petersburskiego banku mie- 
dzynarodowego); 

9) 50,000 pudów, stacya Michalenki, po 4 rub. 
10 kop. na wrzesień —październik 1910111 r. (admini- 
stracya Towarzystwa  Januszpolskiego — Wogaa i 
Komp.). 

Na eksport: 

10) 15,000 Pr, stacya Trościaniec po 2 rub. 
1 kop. na listopad — grudzień 1910111 r. (cukrownia 
Obodowiecka—kijowskiemu bankowi prywatnemu): 

11) 15,000 pudów, stacya Kirnasówka po 2 rnb. 
1 kop. na Jistepad — grudzien 1910111 r. (cukrownia 
Kirnasowiecka—kijowskiemu bankowi prywatnemu). 

wiadectwa cesyjne: 

12) 15,000 pudów po 371, kop. na grudsień — 
luty 1910111 r. (kijowski bank prywatny— Towarzystwu 
Kurskiemu). 


[= O O  mq 
Ostatnie wiadomości. 


Wizyty króla Edwarda. W dyplomaty- 
cznych kołach wiedeńskich krąży pogłoska, 
że król Edward odwiedzi w tym roku wszy- 
stkich monarchów „„trójprzymierza'. 

Mowa Korfantego w sejmie pruskim. 
Podczas rozpraw w sejmie pruskim zabrał 
głos poseł Korfanty, piętnując ostro coraz 
bardziej rozwijający się hakatyzm na Sląsku, 
który popiera fuaduszami gadzinowymi kup- 
ców niemieckich, prześladując z całą zajad- 
łością kupców polskich. Hakatyzm — woła 
Korfanty —nie zdoła jednak zgnieść handlu 
i rzemiosł polaków. 

Uwłaszczenie kmieci w Bośnii i Hercego- 
winie. Dzienniki urzędowe w Wiedniu i Bu- 
dapeszcie ogłaszają pismo odręczne cesarza 
do bar. Buriana, polecające mu zarządzić fa- 
kultatywne uwłaszczenie kmieci w Bośnii i 
Hercegowinie przez władze krajowe i przed- 
łożyć cdpowiednią ustawę w sejmie bośnia- 
ckim. Przez to zarządzenie usunięte będzie 
dotychczasowe peśrednictwo banków pry- 
watnych. 

Demonstracya w Berlinie. Berlińskie 
dzienniki oceniają ilość osób, które brały u- 
dział w niedzielnych demonstracyach, na 
150,000 osób. . Vorwärts“ donosi, Że poseł 
socyalistyczny Stadthagen został przez poli- 
cyę znieważong; mą on płaszcz szablą roz- 
cięty, jeden z policyantów pchnął go na zie- 
mię. O godz. 7 ej wiećz. przyszło do 4 
nownych starć. Policya dobyła broni, kil- 
kanaście osób odniosło w głowę rany, wielu 
aresztowano. 

Rekonstrukcya gabinetu. J.k donosi 
„Deutsch-Nat. Cor.“, rekonstrukcya gabinetu 
wiedeńskiego nastąpi w dwóch etapach: 
przed świętami zamianowani zostaną mini- 
ster-rodak niemiecki i czeski. Tak zw. witl- 
ka rekunstrukcya gabinetu nastąpi dopiero 
po świętach Wielkanocnych i to tyiko wte- 
dy, jeżeli się uda uruchomić sejm czeski. 


Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 


W sprawie wyodrębnienia Chełmszczyzny. 


Petersburg. — Na posiedzeniu podkomi- 
syi chełmskiej po mowie Czychaczewa, któ- 
ry żądał rozszerzenia granie przyszłej gu- 
bsrmii na wschód, przez włączenie do niej 
powiatów kawelskiego i włodzimierskiego, 
a również na zachód, gdyż tam jeszcze znaj- 
duje się ludność rosyjska, zakończono de- 
baty dotyczące historycznego podłoża kwe- 
styli. Na przyszłem posiedzeniu, które odbyć 
się ma za 2 tygodnie, rozpatrywane będą 
materyały statystyczne. 


Rewizya senatorska w Warszawie. 


Warszawa —Do biura kormisyi rowizyj- 
nej powołano kilku urzędników banku pan- 
stwowag> oraz izby obrachunkowej. Sena- 
tor Neuhardt codziennie przyjmuje w Bri- 
stolu interesantów, których napływ zwiększa 
się z każdym dniem. W dalszym ciągu 
trwa rewizya magistratu i teatrów war- 
szawskich. f 

Przybył Aksionow i objął kierownictwo 
nad rewizyą magistratu. 

Zarządzający kancelaryą generał guber- 
natora Jaczewski, z powodu choroby, nie 
opuszcza mieszkania. 


Proces Tarnowskiej. 


Wenecya.—Sąd przystępuje do przeslu- 
chanla Pryłukowa, kt bai 3 s za- 
warł znajomość z hrabiną w Moskwie 1904 
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roku. Hrabina prosiła go, aby przyjechał do 
Kijowa w celu udzielenia jej rad w sprawie 
procesu, w którym opinia pabliczna zwalała 
w znacznej mierze odpowiedzialność na nią. 
W końcu 1904 roku Tarnowska napisała mu 
do Moskwy, że kocha go. Pryłukow był 
zdziwiony tem, gdyż poraz pierwszy kobieta 
wyznała mu miłość; odpowiedział wtedy, że 
nie chce rozstawać się z rodzina; wkrótce 
potem stosunki Pryłukowa i Tarnowskiej 
stały się w Kijowie nader blizkimi. (Pryłu 
kow zatrzymuje się, łkanie nie pozwala mu 
mówić). 

W 1905 roku Tarnowska chciała go 
przekonać, aby rozstał się z żoną. Tarnow- 
ska była wtedy ogromnie zdenerwowana, 
zastrzykiwała sobie korainę w celu uspoko- 
jenia się. (Tarnowska nagle wychodzi z sali 
2 mdleje. Lekarz udziela jej pomocy, Tar- 
nowska powraca). Pryłakow w dalszym cią- 
gu zeznaje, iż Tarnowska zmusiła go kiedyś 
do napisania listu, w którym prosił, aby 
w razie jego śmierci, nikogo nie winić. Tar- 
nówska list ten zniszczyła, ale Pryłukow 
przekonał się, że Tarnowska zrobić z nim 
może wszystko. co tylko zechce. Pryłukow 
nadmienia, że Tarnowska bywała w ciężkich 
sytuacyach finansowych. W jesieni 1905 r. 
przyjaciele radzili mu, aby zerwał stosunki 
z Tarnowską. Napisał wtedy do Tarnow- 
skiej list w tej kwestyi, ale porzucić jej nie 
zdołał. 

Wenecya. — Sąd nie zgodził się na we- 
zwania nowych świadków za wyjątkiem žo- 
ny Pryłukowa. 

Ludność wrogo usposobiona względem 
Tarnowskiej i zupełnie otwarcie złorzeczy jej. 
Sędziowie, przeciwnie, wyrażają sympatyę 
dla Tarnowskiej. 

Tarnowska otrzymała dużo listów mi- 
łosnych; w jednym z listów pewien cudzo- 
ztemiec obiecuje Tarnowskiej, iż ożeni się 
z nią. 

Tarnowska oświadozyła pewnemu du- 
chownemu, iż w razie uniewinnienia, przyj- 
mie katolicyzm. Oświadczenie to wywarło 
ogromne wrażenie wśród ludności. 

Krążą pogłoski, iż sprawa Tarnowskiej 
przeniesiona zostanie do Padwy lub do We- 
rony. 

Do Wenecyi ma przyjechać D'Annun- 
zio, który oświadczył, że Tarnowska bardzo 
go zainteresowała. 

Gazety piszą, iż Tarnowska jest niepo- 
wszednią hypnotyzerką. 

Ekspert Bossi wzywa lekarzy rosyj- 
skich, którzy leczyli Tarnowską, aby przy- 
byli do Wenecyi w celu złożenia zeznań; 
ud o | on jest, że Tarnowska jest oso: 

ą niepoczytalną. 
Wyrok w sprawie Czajkowskiego i Bresz- 
kowsklej. 

Petersburg. —Breszko-Breszkowska ska- 


zana została na pozbawienie wszystkich 
praw i na zesłanie. Czajkowski został unie- 


winniony. 
Prasa rosyjska o październikowcach. 
Petersburg. — „kRiecz“ pisze, iż mowa 


Guczkowa była odduwna oczekiwanym zwro- 
tem, lecz takim bladym, takim nikłym... 
„W kraju i tutaj czujemy się odosobnieni*— 
jakież to smutne oświadczenie pada z ust 
przewódcy tcakcyi. 

„Now. Wrem.“ pisze, iż partyi paździer- 
nikowców zagraża zupełne zniechęcenie, do- 
browołnie okrywa się ona pajęczyną, nie chcąc 
wysunąć się na pierwszy plan. 

Wogóle wszystkie gazety śpiewają „egze- 
kwie* partyi. 


List Pianycha. 


Petersburg. — Trudowicy otrzymali list 
od resłanego do robót cięzkich posła do 
drugiej Dumy Piaaycha, który prosi o po 
czynienia odpowiednich kroków, aby zdjęto 
z niego kajdany; Pianych uskarża się, iż na 
rękach ma rany i cierpi straszliwe męczarnie. 


W sprawie zajść w instytucie górniczym. 


Petersburg. — Rada profesorów instytutu 
górniczego złożyła ministrowi Timaszewowi 
deklaracyę, w której zuznacza, że studenci 
nie zasłużyli na karę, gdyż strajk nie po- 
siadał charakteru politycznego. 

Różne. 

Petersburg —Akademik Markow w Iliś- 
cie do „Rieczi“, ironizując, prosi Markowa 
2-go, aby dołączył do swego nazwiska ja- 
kieś uzupełnienie, odpowiadające  poniesio- 
nym zaslugom, w ten sposób bowiem od- 
różniać się będzie od innych zwykłych Mar- 
kowów, z którmi obecnie łączone jest jego 
nazwisko, 

Petersburg. — Przy otwarciu klubu na- 
cyonalistów wzniesiono uroczysty toast na 
cześć związkowców. 

„ ,Kutals. — Szlachta debatuje nad usu- 
nięciem ze zgromadzenia szlachty Gegecz- 
korego. 

Petersburg. — Senat ośrzucił skargę Dan- 
czakawaj, wniesioną z powodu nieprzyznania 
jej docentury. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 


‘Buma Państwowa. 
Posiedzenie z dnia 24-go lutego. 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Na porządku dziennym dalsży ciąg ob- 
rad nad prelimicatzem głównego ` zarządu 
opłat Blekontyngensowych. W loży mmi- 
strów minister skarbu. 

heideman broni unormowania cen na 
spirytus i twierdzi, że koniacznem jest ró- 
wnież unormowanie cen na cukier Mówca 
uważa za konieczne Zniżenie cen na rafina- 
dę zaporiocą racyonalaego unormowania pro- 
dukcji cukru i zniżenia akcyzy. Na zakoń. 
czenie Bchetdeman stawia wniosek, by prze- 
kazać Kwestyę unormowania cen na cukier 
komisy! budżętowej i rolnej dla wyjaśnienia 
kwestyi w całej rozciągł Śol. 

Następnie zabiera głos Czełyszew, któ- 
ry twierdzi, że gospodarka monopolowa jest 
bardzo nieoszczędnie prowadzona. W szcze- 
gólności protestuje przeciwko premiom, wy- 
dawanym właścicielom gorzelni. Podczas 

rzemówienia Cżełyszewa ogłoszono przerwę. 

o przerwie Czełyszew wnosi formułę, za- 
wierającą dezyderaty: o zniżeniu mocy wód- 
ki, o zniesieniu sprzedaży wódki w małych 
butelkach, 6 przedsięwzięciu surowych środ- 
ków przeciwko szynkarstwu i koniecznem 
wypełnianiu wszystkich wyroków przeciwko 
sprzedaży Dapojów wyskokowych. Na za- 


kończenie Czełyszew stawia wniosek, podpi- 
sany przez 102 posłów, aby odłożyć rozpa- 
trywanie preliminarza do czasu rozpatrzenia 
wniosku prawodawczego o zmianie prawa o 
udzielaniu bez akcyzy spirytusu gorzelni- 
kom. (Oklaski na lewicy i na prawicy). 

Minister skarbu wskazuje, że wiele u- 
stępów mowy Czełyszewa jest tak wzgłoszo- 
nych, że przedstawiciel rządu nie może na 
nie odpowiadać. Minister uważa za ko- 
nieczce oświadczyć jedynie, że przyjęcie 
wniosku Czełyszewa będzie nie racyonalne, 
bezprawne i bezcelowe, ponieważ spirytus 
jest udzielany bez akcyzy na mocy prawa. 
Minister wyraza przekonanie, że Duma nie 
wkroczy na tory jawnego bezprawia. 

Lerchc protestuje przeciwko wnioskowi 
('zełyszewa. 

Szyngarew oświadcza, że nie widzi nic 
bezprawnego we wniosku Czełyszewa, oświad- 
cza jednakże, że frakcya kadetów będzie gło- 
sowała przeciwko wnioskowi, gdyż gwałci 
on interesy państwa wobec tego, iż sprowa 
dza zwłokę w rozpatrzeniu budżetu. Wnio- 
sek Czełyszewa został odraucony większo- 
ścią wszystkich głosów przeciwko skrajnej 
lewicy. 

Miahkij oświadcza, że rząd, mnożąc 
szynkownie, nie przedsiębierze żadnych środ- 
ków dla zmniejszenia pijaństwa. Z pijań- 
stwem mogłoby walczyć duchowieństwo, 
które jednak wkroczyło na niewłaściwą dro- 
gę i trzeba bardzo dużo wody, aby je cczy* 
ścić i wychrzcić. 

Następnie przyjęto wniosek o zamknię: 
ciu dyskusyi. 

Minister skarbu, odpowiadając Szczep- 
kinowi, zaznacza, że ministerstwo, zgodnie 
z postanowieniem Dumy, rozpatrzyło kwe- 
styę polepszenia stanu cukrownietwa i przed- 
łożyło deklaracyę w kwestyi rewizyi akcyzy, 
po rozpatrzeniu której Duma zajmie się 
sprawą zniżenia cen na cukier. Minister 
zaprzecza, jakoby rząd w sprawie mouopolu 
wodczanego czynił kosztem środkowej Ro- 
syi udogodnienia dla kresów. W kwestyi 
obliczeń, dotyczących jednostkowej konsum- 
cyi wódki od czasu wprowadzenia monopo- 
lu wódczanego, minister oświadcza, iż nie 
może wątpić, że jednostkowa konsumcya 
zmniejszyła się, (Oklaski ra ławach cen- 
trum). 

Przewodniczący oświadcza, iż obznaj- 
miwszy się ze stenogramem, upatruje nie- 
dopuszczalue wysłowienie się w zdaniu po- 
sła Miahkiego, że duchow eństwo wkroczyło 
na niewłaściwą drogę i że trzeba dużo wo- 
dy, aby je oczyścić i wychrzcić. 

Miahkij zaznacza, iż zgoła pie miał na 
myśli obrzędu św. chrztu. 

Przewodniczący z wyjaśnienia Miahkie- 
go wnioskuje, że nie uświadamiał on sobie 
tego, co mówił, i dlatego proponuje usunąć 
Miahkiego nie z 15, lecz z 5 pestedzeń Du- 
my. Na mocy głosowania wniosek przewo- 
dniczącego przyjęto. 

Kutler ZWEI że monopol dał świet- 
ne wyniki finansowe, a żadnych natomiast 
wyników nie duł w sprawie podniesienia 
moralności. Od czasu zaprowadzenia mono 
polu, zdaniem mówcy, konsumcya zmniej- 
szyła się, lecz rgoła nieproporcyonalnie do 
zwiększenia się ceny na wódkę. 

Lista mówców zostaje wyczerpana. Na 
mocy głosowania wszystkie dezyderaty, za 
wyjątkiem dwóch dezyderatów  Czełyszewa 
o zwiększeniu nadzoru nad potajemną sprze: 
dażą wóżki i © zastosowaniu skutecznych 
środków przeciwko szynkarstwu, oraz 0 
wprowadzeniu w życie wszystkich uchwał 
gminnych, wzbraniających otwieranie skle- 
pów mobopolowych zostają odrzucone. Na- 
stępnie Duma przechodzi do rozpatrywania 
poszczególnych pozycyi preliminarza. 

Wszystkie pozycye preliminarza przy- 
jęto w rozmiarach, określonych przez komi- 
syę budżetową. 

Przewodniczący oświadcza, że wniesio- 
no protest przeciwko postępowaniu przewo- 
dniczącego. 

. Następnie ogłoszona została przerwa do 
wieczora. 


Rada Państwa. 


Posłedzenis z dn. 24 lutego. 


Na posiedzenie wczorajsze Rady przy- 
byli prawie wszyscy członkowie Rady Pań- 
stwa. Posiedzenie to ściągnęło też tłumy 
publiczności. W loży ministrów gabinet w 
pełnym składzie z przemierem na czele. 

Przewodniczący Akimow. 

Na porządku dziennym dalszy ciąg roz- 
praw nad projektem prawa o opłatach na 
rzecz miast od ładunków kolejowych. 

| Prezes rady ministrów twietdzi, iż sta- 
wianie. jako przykładu, przez jednego z prze- 
ciwników projektu budownictwa kol-jowego 
Stanów Zjednoczonych, było bardzo niefor- 
tunne, albowiem nie należy zapominać, że 
w Ameryce budowa kolei miała zawsza na 
względzie specyalne cele, a mianowicie, ko- 
lonizacyę kraju. Nie należy zapalać się do 
tych przykładów, jakie nam daje Zachód, 
ani do wywedów  teoretyćznych zachodniej 
nauki. Opłata od puda tem jest wygodniej- 
szą od podobnych opłat, pobieranych daw- 
niej na Zachodzie, tak zwangch „octroi“, że 
jest opłat terminowa i przedmiotowa. Gdy 
odrzucimy spe'yalny . kolejowo - taryfowy 
punkt widzenia, to jasnem będzie, że tary- 
fa jest to opłata za przewóz ładunku do o- 
kreślonej stacyi. Poza tę stacyę nie rozsze- 
sza się taryfa. Opiata od puda stanowi pe- 
wną część kosztu przewozu ładunku przez 
ulice miasta, a więc nie może dotyczyć ta- 
ryfy, lecz zmniejsza koszty przewozu. Po- 
woływanie się na uchwałę specyalnej nara- 
dy w sprawie potrzeb przemysłu rolnego po 
zwala mi przytoczyć wręcz przeciwną u- 
chwałę tejże narady, iż ziemstwom przysługu- 
je prawo ustanawiania opłat od puda pod 
tym warunkiem, iż podlegać wpłacie będą 
ładunki, przewożone przez ulepszone kolejki 
podjazdowe do stacyi. Najprostszem roz- 
strzygnięciem  kwestyi, to wykorzystanie 
władzy administracyjriej do walki z olbrzy- 
miem złem Rosyi -- brakiem dróg. 

Korwin-Milewski twierdzi, że w ciągu 
10 lat miasta zbiorą przeszło 120 milionów 
rb, co stanowić będzie 100 tys. rb. n: 
wiorstę. Jasnem więc jest, Że te pieniądze 
zużgtkowane zostarą wogóle na kulturalne 
potrzeby miast, a nie wyłącznie na budowę 
kolei podjazdowych. Opłata ta nie jest opo- 
datkowaniem konsumcyi, lecz przewozu, a 
włęc posiada znaczenia ogólno-państwowe | 
kwestya tej opłaty może być tylko rozstrzy- 
gnięta przez izby prawodawcze. 
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Ogłoszono przerwę. 


Po przerwie, w abronie projektu prawa | miecko rosyjskiego związku dla popierania 


przemawiają br. Korf i Stachowicz, a prze- 
ciw — Uszakow, Krestownikow i hr. Witte. 

Hr. Witte przytacza nektóre wyjątki 
z prac specyalnej narady w sprawie potrzeb 
gospodarki rolnej i twierdzi, że przytoczona 
przez premiera uchwała, nie zaprzecza, a 
przeciwnie potwierdza jego oświadczenie. 
Narada uznała właśnie opłatę od puda na 
zbudowanych już kolejach. 

Następnie hr. Witte uzasadnia niedo- 
puszczalnosć wprowadzenia opłat od puda z 
punktu widzenia interesów kolei, albowiem 
opłata ta albo zabierze kolejom część zysku,- 
albo przeszkodzi w zwiększeniu takowego. 
Obecność na plenarnem posiedzeniu Rady 
Państwa — rady ministrów w pełnym skła- 
dzie już sama przez się świadczy o ważno- 
ści tej kwestyi. 

Prezydent przerywa mówcy, prosząc 
go, aby ule doszukiwał się przyczyny przy 
bycia na posiedzenie przedstawicieli rządu. 

Ogólna dyskusya zamknięta. 

W -drugićm czytaniu Kada 107 głosami 
przeciw 56 przyjęła art. dumskiego projektu 
prawe, wejług którego zadosyćuczynienie 
poszczególnych próśb zależne jest od władz 
administracyjnych. 

Następnie przyjęto pozostałe artykuły i 
w całości projekt prawa. 

Po wysłuchaniu sprawozdania komisyi 
wniosków prawodawczych o projekcie pra- 
wa, dotyczącym wyjaśnienia sędziom przy- 
sięgłym, jaka kara grozi podsądnemu, po- 
siedzenie zamknięto. 

Następne posiedzenie dzisiaj. 


Czernihów. — Zmarły w Tobolsku szlach- 
cic z gub. czernihowskiej, Dawydowski, za- 
pisał zgromadzeniu szlacheckiemu 100 tys. 
tb. i zebraniu ziemskiemu 90 tys. rb., z pro 
centów od których mają być wydawane za- 
pomogi biednej szlachcie, towarzystwom 
wiejskim, pragnącym prowadzic kulturalne 
gospodarstwo rolne, i włościanom przesie- 
dleńcom. 

Wilno.— Wczoraj wieczorem w mieszka- 
niu kuratora, gmnazista zabił wystrzałem 
z rewolweru żonę kuratora, zranił lekko je- 
go córkę i zastrzelił się sam. 

Tyflis —O godzinie 5-ej minut 24 dały 
się uczuć dwa silne wstrząsnienia ziemi 
w kierunku południowo-wschodcim i pół- 
nocno-zachodnim. W mieszkaniach chwiały 
się meble i zadźwięczały naczynia. 

Mozkwa.—Emir bucharski przyjął depu- 
tacyę od moskiewskich muzułmanów i skła- 
dał wizyty; wieczerem em'r bucharski był 
w teatrże. 

Petersburg.—Pod przewodnictwem mi- 
nistra komunikacyi utworzona została nara 
da dla rozpatrzenia sprawy o zobowiązaniu 
kolei władykaukaskiej, aby zbudowała linię 
kolejową po przez główny łańcuch gór kau- 
kaskich. 

Moskwa —Przybył emir bucharski i za- 
mieszkał w Kremlu. 

Sewastopol. — Szaleje burza, morze 
wzburzone, mróz dosięga 4 stopni Reomiira. 

Tyfis. — Telegrafują z Karaklisu, że 
wskutek trzęsienia ziemi zarysował się dwo- 
rzec kolejowy. W wielu domach popękały 
mury. 

Petersburg. — Nowa taryla osobowa 
wprowadzona zostanie w komunikacyi pod- 
miejskiej w dn. 18 kwietnia, a w innej ko- 
munikacyi w dn. 1 lipca. 


Paryż.— Prasa opozycyjna starą się wy- 
korzystać przeciwko partyi, którą przepro- 
wadziła prawo o kongregucyach, aresztowa- 
nie Dusa'a, który przywiaszczył sobie 5 mi- 
lionów franków. Prasa radykalna wskazuje, 
iż kontrola parlamentarna nad  postępowa- 
niem likwidatorów, ustanowiona była przez 
Combes'a. Duse aresztowany zostął przez 
Briand a. 

Kh Budapeszt. —Car Ferdynand wyjechał do 
ofii. 

Konstantynopol. — Otomańska agencya 
telegraficzna zamieszcza następujący komu- 
nikat Porty: W czasie spotkań serbskiego 
ministra spraw zagranicznych z otomański- 
mi działaczami ore © stwierdzone 
zostało, że polityka obydwóch krajów oparta 
jest na podtrzymywaniu słatus quo, na Bał- 
kanach. Równocześnie dąży ona do ruzwi: 
nięcia stosunków ekonomicznych i spao 
cznych pomiędzy rządem otomańskim, 
a serbskim., Ten pokojowy rozwój, któremu 
-przyjają wzajemne ustępstwa, może dać 


jedynie dodatnie rezultaty. Oprócz tego, przy 


zawarciu nowego traktatu handlowego, za- 
bezpieczy ono obydwom państwem wzaje 
mne wygody. które będą nowymi czynni- 
kami na drodze do celu, do osiągnięcia któ- 
rego dążą obydwie strony“. a agano 
w roamowie prywatnej potwierdził korespon- 
dentowi „Pet. Ag. Tel“ wszystko, co wyra- 
żone było w komunikacie, powiedziawszy, 
że ten ostatni zawiera również i pogląd 
rządu serbskiego. On sam współdziałał 
w układaniu komunikatu.  Miłowanowicz 
dodał, że ustaliły się jaknajszczersze i naj- 
serdeczniejsze stosunki z Turcyą i s ie- 
wają się, że takież same stosunki ustalą się 
pomiędzy wszystkiemi państwami bułkań 
skiemi. Serbia szczerze pragnie tego. Mi 
łowanowicz wyjeżdża do Serbii dn. 24 lute 
go, gdzie przepędzi dwa dni. Da. 23 lute- 
go ambasador serbski wydał obiad na cześć 
Miłowanowicza, na który zaproszony został 
wielki wezyr i wszyscy ministrowie tu- 
reccy. 

Konstantynopol. — „Tanin“ w arlykuie 
„Równowaga bałkańska” zaznacza, iż Bałka- 
ny zostały wytrącone z równowagi przez 
rewolucyę Lurecką, ogłoszenie niezawisłości 
Bułgaryi i aneksyę Bóśnii, obecnie pomału 
wraca równowaga dzięki utworzeniu związ- 
ku bałkańskiego. Dowodem tego służyć 
mogą wizyty monarchów słowiańskich w Pe- 
tersburgu i ogłoszonej wizycie króla serb- 
skiego w Konstantynopolu. Jedną z pierw- 
szych zauważyła to prasa austryacka, która 
rudziła 'Turcyi, aby szukała ugAustryi ra- 
tunku przed słowianami. „Tanin* przypa- 
szcza jednak, że ruch słowiański na Bałka- 
nach wie jest niebezpiecznym dla Turcyi. 
Z podróży cara Ferdynanda do Petersburga 
powinna tylko się cieszyć Turcya, albowiem 
tosyjsko-tureckie stosunki, po wprowadzeniu 
konstytucyi rosyjskiej, były zawsze przyja- 
clelskie, Przyjazd Miłowanowicza przyczynił 
się też do utrwalenia dobrych stosunków 
pomiędzy Serbią a Turcyą. 
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Berlin. — Na dorocznem zebraniu nie- Duchcwny Juraszkiewicz wygłasza dhi- 
gą mowę. Mówi on o uci prawosławe 
nych przez katolików, o tem. jeseby polacy 
dużo złego wyrządziii resvanem wa zacho- 
dzie; Juraszkiewicz twierdei, jz polacy ode- 
brali rogyanom część terytorrum, odebrali 
mnóstwo świątyń, c ość których zwrócono, 
część jeszcze posiadają polacy. 

Mówca uważa iiiterpelacyc za pierwszy 
atak pelonizmu i kończy see prz: mówienie 
słowami: „Nasze rachunki z polakami jesz- 
cze nie skończone". Na trybunę wchodzi 
Rodziczew. Przez cały ciąg jego mowy ro- 
zlegają się wrogie okrzyki z ław prawicy. 

Rodziczew w odpowiedzi rządu na in- 
terpelacyę widzi brak prawdy objektywnej 
i wszystkie cechy nieprawdy subiektywnej. 
Dowody obrońców uznania za prawne ode- 
branie kościoła katolickiego powinny dopro- 
wadzić do uznania prawności takich aktów 
wogóle. 

Rodiczew nie pojmuje dla czego prote- 
stują oni przeciw wywłaszczeniu gruntów. 
Mówca jest przekonany, iż nastąpi dzień, 
gdy obrońcy takiej polityki usłyszą prze- 
ciwko sobie to hasło, które głoszą teraz. 

Decyzya większości Dumy, ściągnie 
gniew Nemezis. „Naród powinien pamiętać, 
że my, jego przedstawiciele, nie solidaryzu- 
jemy się z wami, wybranymi przez grono 
szlachty i duchownych rosyjskich*. 

Aleksiejew oponuje Dymszy i twierdzi, 
że nie miało tam miejsca pogwałcenie pra- 
wa kanonicznego. Następnie mówca powo- 
łuje się na artykuły Aleksandra Świętochow- 
skiego i twierdzi, że polacy sami wzniecili 
walkę religijną, budując wszystkie swe na- 
dzieje polskiej państwowości na katoli- 
cyzmie. 

W pogoni za owieczkami prawosławne- 
mi, według słów Swiętochowskiego, rob li 
dobre intercsy, biorąc po 10 rubli od osoby, 
przyłączonej do katolicyzmu. 

końcu swego przemówienia Aleksie- 
jew mówi o psychologicznej stronie interpe- 
iacyi opolskiej. 

Parczewski twierdzi, iż powoływanie 
się Aleksiejewa na Swiętochowskiego, pisa- 
rza niewierzącego i zaprzeczającego wszel- 
kiej organizacyi religijnej wydaje się mu 
nieuzasadnione, a nawet dziwnem ze strony 
mówcy z prawicy. 

Podczas przemówienia Parczewskiego 
posiedzenie zamknięto. 


RAM 
wzajemnych stosunków liandlowych ekspert 
handlowy ambasady niemieckiej w Peters 
burgu Hebel wygłosł referat o znaczeniu 
ekónonicznem Syberyi, którą porównywał 
z Kanadą. Hebel rozpatrywał wszystkie 
kwestje z punktu widzenia przemysłowców 
fiemieckich i handiu niemieckiego, przy- 
czem doradzał przemysłowcom niemieckim. 
aby wyjeżdżali na Syberyę. 

Filadelfia —Przeciwnicy strajku,”z wa- 
gonu tramwajowego, który obrzucony został 
przez tłum kamieniami, strzelali do tłumu i 
zranili kilka osób. 

Tium zniszczył kilka 
wajowych. 

Konstantynopol. — Wobec doniesień agen- 
cyi, iż uroczystości bułgarsko-rosyjskie no- 
siły względem Turcyt charakter pokojowy 
i przyjazny,» prasajj turecka zmieniła swój 
pogląd na przyjazd cara F.rdynanda do Pe- 
tersburga. 

Gazeta „Tanin*, zaznaczając nieprzyja- 
zny ton wzgiędem 'Turcyi w deklaracyi Pa- 
prykowa, zarszem przyznaje Rosji jej szcze 
re dążności pokojowe i podnosi z uznaniem 
jej niewątpliwą przyjaźń dla Turcyi i chęć 
stworzenia konfedetacyi bałkańskiej z Tur- 
cyą na czele. 

Inne gazety tureckie również życzliwie 
rapatrują się na propozycyę utworzenia kon 
federacji. 

Konstantynopol —W związku z pobytem 
Milanowicza w Konstantynopolu, rząd turecki 
zezwolił na przewóz tranzytowy bydła i trzo- 
dy serbskiej kolejami tureckiemi za świa- 
dectwami serbskich komór celoych. Odtąd 
nie będą wymsgane świadectwa ranitarne 
wizowate przez konsulów tureckich. 

Wnszyngton. — Peary nie zgodził się na 
przedstawięniezk podkomisyi £tmorski: j dowo- 
dów dotarcia do bieguna północnego. W od- 
mowie swej powołuje się na kontrakt za- 
warty z wydawcą. 


wagonów tram- 


Z parlementu tureckiego. 


Konstantynopol. —W nowym lokalu od- 
było się pierwsze posiedzenie parlamentu. 
Obradowano nad prawem o rozstryganiu 
sporów wśród gmin chrześcijańskich w Ma- 
cedonii i nad prawem własności Kościoła 
i szkoły. Obrady wypełnią kilka posiedzeń. 


GIEŁDA ZBOŻOWA. Proces Tarnowskiej. 


Wenccya. — Pryłukow mówi o nieuda- 
nym zamachu sam.bójczym i wyjaśnia, iż, 
nie mając pieniędzy, których Żądała Tar- 
nowskaą na podróż zagranicę, musiał roz- 
trwonić pieniądze własnych klientów. 

Odbył on z Tarnowską pcdróż do Wie- 
doia, Berl na. Paryża i Algieru. Powracając 
przez Marseille, rozstał się on z Tarnowską, 
ale natychmiast p.wrócił do niej i gotów 
był uczynić wszystko, czego od niego zażą- 
dałaby. 

Pryłukow, płacząc, nadmienia, iż Tar- 
nowska wróciła potem do Rosyi, a on pozo- 
stał zagranicą. Po pewnym czasie spotkali 
sią znów w Berlinie. Te nowska oświadczyła 
mu, że wychodzi zamąż za Konarowskiego 
i zapytała go, co zamierza ueżynić.* dodała - 
przytem, iż gdyby odcbrał sobie Życie, czci- 
laby go, jak świętego. Następnie Tarnowska 
wyjechała z Komarowskim do Wenecyt. 

Pryłukow pojeci at również do Wene- 
cyi i stanął w innym hotelu. Tarnowska 
spytała go, w jaki sposób rależy dokonać 
asekuracyi majątku Komarowskiego na jej 


(Telegram spocyalny). 


Petersburg Giełda Kałasznikowa. Żyto w nat, 
1131120 zoł. 97 kop.,* owies wyborowy 77—79 kop., 
zwykły 74—76 kop; jęczmień 72—74 kop., mąka pszen- 
na pytlowana 2$rb. 15—2 rb. 35 kop; mąka pszenna 
l-y gut. 1 rb. 70--1 rb. 85 kop.; mąka rostowska Nr 1 
2 rb. 10—2 rb. 30 k. 

Rewel — Pszenicapi rb. 20—1 rb. 
rb--1 rb. OL k., owies 72—74 k. 

Ryga — Pszenivafğt rb. 23 kop, żyto 1 rub. 03 
—l rb. Us kop., owies 77—75 k, makuchy laiane 1 rb. 
12—1 rb. 13 k. 

Odesa.—Pszenica I rb. 1% kop., żyto SG kop., 
owies 12 kop., jęczmień 12 kop.;,kukurydza 81 kop. 

Bertin —Pszenica na krótki termin 218!) mar; 
na dłuższy 210i: ma ¿$ zyto na krotki termis 16H, 
mar., ua dłuższy 163%, mar; owies *159 mar. i 162 
mar.; jęczmień ros—dunajski 130—134 mar. 


21 k. żyto 1 


GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
—0:0— 
Dnia 24-go lutego 1910 r. 


Berlin Wypłaty na Petersburg 216.62 
Kurs wekslowy na Petersburg na £ dni — 


41/.0/, pożyczka 1905 r. 100.30 pozzyść i nad uięjiia że Komarowski bardzo 
4'/, renta państwowa 1894 r. „ 90:25 zie z nią postępuje. i 
Roli bil. p” wą 100 rub. _ . 21655 Wkrótoe Komarowski z Tarnowską i 
Dyskonto prywatne SEUMA Perrier wyjechali do Wiednia. +Pryłukow je- 
Usposabienie trwałe. jchał z nimi w tym samym pociągu. Podczas 
Paryż Wypłaty na Petersburg: podróży Tarnowska wezwała Pryłukowa i 
Cena najniższa . . . 266.00 oświadczyła mu, że czuje wstręt do Koma- 
Cena najwyższa |. b . 267.00 rowskiego i zmusiła ona Pryłukowa, aby 
40/, renta państwowa 1894 r. KF. przysiągł, że zabije Komarowskiego. W 
41/20/, pożyczka 1909 r. . 99.55 Wiedniu Tarnowska poleciła Pryłu owowi, 
50/, pożyczka rosyjska 1906 r. . 105.25 aby starał się o zaasekurowanie Komarow- 
Dyskonto prywatne, .  . > 2% skiego na życie i namawiała go, aby za- 
Usposobienie stałe, szty letował Komarowskiego. Pryłukow za- 
Lendyn. 5%, pożyczka rosyjska 1906 r. 1041/, czął uczyć się anatomii. 
4'/a o pożyczka rosyjska 1909 r. 9/4. | wmn 
Amsterdam 5°% pożyczka rosyjska 1906 r. 981/3 
h y n lwar 945 REDAKTORZY 1 WYDAWOY 
Wiedeń. 5° . » 196r. 10340 
na: TOMASZ MICHAŁOWSKI 
Gielda Petersburska. ANTONI CZERW ŃSLI 
T O | 
Dn 24 latego 1910 r. NADESŁANE. 
97, Państwowa róńta . . . « . . | %0' : ~- 
4/40/, Listy zast. Kijowsk. B. Ziem. , , 88y,| Ta rubryka nie pochodzi od Redakcyi, 
50/, pożyczk. prem. 1864 r. . . . . . 4581, która teś za nią nie odpowiada. 
m, T, E S 1866 Me FE 3551/, 
48/, obl. prem, Szlach, Banku . . . . 335 LIST OTWARTY 
Akcye Pótersbursk. Międzynar. Komerc. 454 r a 
„  Petersb. Dyskont.-Pożyczk. , a s 503 do Pana Józefa Duszyńskiego 
„  Rosyjsk, dla Handln Zem. , . . 423 z Berszady 
„ Twa Qdlawni stali „Sormowo* . 1302], w Kijowie. 
„  Bransk, Relsk, Fab. . . . . . 116 Wobec powstałego między nami niepo- 
„i Patiłowsk. . . SSR. . . 125 |rozumienia na tle ustąpienia mi przez Pana 
„  Bakińsk. T-wa Naftow. . . . . JU dzierżawy ape tec. H dt: sa lutego r. b. 
. „dk proponowałem Panu sąd polubowny, mnie- 
„Kijowskiego poru apo = |imając, że obydwu nam zależy na szybkim, 
„ Nafi 1 Handl. T-a Mantaszew i Ko. — |a głównie bezstronnym sądzie osób trzecich. 
„  Potorsb. Prywat. i Komm. . . . 60 Jedaak, ku wielkiemu memu zdziwi: - 
„ Lgo T-wa Żegl. po Dnieprze . . — |miu, usłyszałem odpowiedź odmowną. Pan 
2.g0 i _  |motywował wprawdzie ją tem, że „straszy- 
j Kiai m = „A iem“ Pana, iż będę dochodził swych praw 
Jake: <Ooad zadko * |drogą sądową, więc mi Pan „nie broni“ o- 
6%/, pożyczka 1905 r. . . «. . « . . 103%, |brócić groźbę w czyn — więcej nic Pan nie 
50/4 r ADOT "a... 102*,, | znalazł na usprawiedliwienie swego nieoby- 
60/, świadectwa włościańskie . . . « . 98 „mg O. 4 = 4 
a ważając zawsze sąd polubowny, jako 
„odl Jamy Hlmac e iag 103 |imstytucyę prawną, wzywam też przed nią 
CWAJĄ » 1909 r. . e .... s = 


Pana po raz ostatni, gdyż jestem zdania, że 
żaden człowiek honoru, żaden gentelman od 
sądu polubownego nigdy się nie odmówi, 
wogóle takiej odmowy nie umiem zrozumieć. 

Proszę o odpowiedź na łamach niniej- 
szego pisma w ciągu dni czterech: tak, albo 
nie — tu kombinacyi żadnych być nie może 
i nie powinno. 

Z należnym szacunkiem 

Stefan Kosko. 


Usposobienie z walorami państwowymi zwyżkowe; 
z papierami hypotecznymi — mocniejsze; z papieram 
dywidenduwymi w ogólo—stało; z prem'ówkami —stałę. 


Z ostatniej chwili. 


(Od korespondentów własnych i Agencyt Pe 


tersburskiej). Kijów, hotel Francuski 
d. 24 lutego 1910 r. 17065 
Wieczorne posiedzenie Dumy z Unia 24-go 
lutego. 


Petersburg —Przewodniczy Szydlowski, 
Na porządku dziennym  interpelacya 
opolska, 


nowo-wynaleziony materyał, elastyczny jak guma, do krycia dachów oraz izolacyi, 


Zadaniem obszernego, wielce doniosłego i zupełnie odrębnego działu w dziedzinie techniki jest wynalezienie i badanie materyałów, usuwa- 
jących wilgoć lub zabezpieczających budynki od wilgoci, jak również praktyczne zastosowanie tychże materyałów przy izolacyi fundamen- 
i tów i kryciu dachów. Znane i najbardziej rozpowszechnione materyały nie dały dotychczas wyników zadawalających dlatego, iż są 
albo zbyt kosztowne, albo dają się zastosować tylko w pewnych nielicznych wypadkach, co redukuje w wysokim stopniu wartość i celo- 
wość wspomnianych materyałów. 
Wymagania, jakim powinien odpowiadać idealny materyał izolacyjny, są następujące: 
I. Winien być elastycznym. 4. 
2. Winien nic ulegać fermentacyi, ani gniciu. 5. 
Winien posiadać możliwie wysoki współczynnik wytrzymałości względem t, 
sił rozciągających i ściskających. 
Wszystkim powyższym warunkom odpowiada w zupełności wyrabiany przezemnie. 
z 

f 

Ą 

4 
? nym na działanie ognia i nieprzemakelnym 


Winien być odpornym na zmiany atmosferyczne. 
Winien być nieprzemakaloym. 
Winien nie zmieniać się pod działaniem kwasów, ani ługów. 


Afilamit jest materyałem bezwonnym, odpor- Aflamit na podkładzie z juty i z płótna jest 
nowością w technice budowlanej. Żaden z będących 
w użyciu dotychczas materyałów nie może się równać 
co do trwałości, torenu zastosowania praktycznego, 
względnie nizkiej ceny z Aflamitem na jucie. Jest on 
absolutnie nieprzemazalny, ogniotrwały, nie wymaga 


żadnej konserwacył. 


Aflamit jest materyałem elastycznym, jak gu- 
ma. obojętnym na czynniki chemiczne i zmiany almo- 
sferyczne, nie wymaga więc ani malowania, ani smo- 
łowania. 

Aflamit jest złym przewcdnikiem ciepła, 
bezpiecza więc od zimna, jak również od gorąca. 


ZA- 


Af!lamit na podkładzie z włókien zwierzęcych 
jest materyałm niezmiernie trwałym, a przytem nad- 
zwyczaj lekkim, nie wymaga więc mocnego, kosztow- 
nego wiązania dachowego, niezbędnego przy użyciu in- 
nych materyałów. 


Mflamit żelazno-gumowy jest ostatnim 
wyrazem techniki, 


Jest to materyał niezniszczalny, wieczny. 
Aflamit co dv trwał ści przewy:sza naw.t b'a- 


i Afiamit znalazł jnż szerokie zastosowanie w prze- 
che cynkową, będąc od niej znacznie tańszym. 


myśle, jako to: do wewnętrznego i zewnętrznego obi- 


Afiamit, iako materyal} nie ulegający gniciu cia statków, do urządzenia przegród nieprzemakalnych, 
ani fermentacyi, nie da się zastąpić przez żaden inny do pokrycia wewnątrz i zewnątrz wagonów kolejowych, 
materyal przy izolacyi fundamentów, ścian, da- szczególniej wagonów lodowsi i do izelacyi maszyn 


Chów Lt p. chłodzących. 


AFLAKI 


Aflamit zwycięsko wytrzymuje konkurencyę z podobnego rodzaju 
materyałami zagranicznymi, nie ustępując im co do gatunku i wykończe- 
nia, będąc jednocześnie od nich, jako wyrób krajowy, znacznie tańszym. 

Aflamit ma przytem ogromną wyższość nad materyałami zagranicz- 
nymi, bo jako wyrób krajowy jest zawsze świeżym, niezleżałym, a przeto 
znacznie trwalszym. 

Aflamit jako wyrób krajowy jedynie dać może rzeczywistą gwardn- 
cyę co do gatunku i trwałości materyału. 


| AP W O 


1 


S. Suski 


specyulny do maiowania dachów blachą krytych i żeaza. 
towych, dachowych, betonowych i posadzkow yeh. 


Z m 
NE mmer, Sao poj Okazyjnie ‘Rolni aaa Wiedz 
Przytułek (la położnić |. A od d, 15 Me R A natychmiast Aval ia caler u-flat 10 W ee RER 


skiszeruk E. Lipowskiej i R. Da- p" wołyn=kiej dom Kuscieiug dla | meblawanie mieszkania panskiego o 10 


Kijowska Kompania Hsfaltowa 


Poleca: Asfalt, Gudren, Tekturę smołowcową, Piyty betonowe do trotuarów, Rury betonowe, Emulsyę izolacyjną, lak asfaltowy i Lak 
Podłogi drzewao-kamienne 
Kosztorysy i próbki na żądanie. 


lat D, 


(warkami I pr rowadził 
gdypodajs stwo podłuy nowoczesiych wy- 


Aflamit jako wyrób miejscowy może być dostarczonym w każdym 
czasie i w każdej ilości do najbardziej oddalonych miejscowości Cesarstwa. 

Aflamit jsko wynalazek o wielkiej doniosłości został zabezpieczo- 
nym przed naśladownictwenm w Rosyi i w pozostałych państwach Europy, 
jak również w Ameryce. 

Cenniki ilustrowane, jako też probki Afiamitu wysyłam franco i gratis. 

Aflamit można otrzymać we wszystkich większych miastach Cesar- 
stwa i Królestwa u moich przedstawicieli. 


AFLAMIT =>== 


Kijów 


Kreszczatyk 41, telefon 265. 
Kadecka Szosa 29: 35. 


Kantor: 
Fabryka: I 


„Amiant'. Podejmuje się wykonania robót asfal- 


dry yA 


Ea s- 

A TY E TE E 
w ydzierzaw 19914 5 al, 
Z powodu sprzedaje się młocar- | intel. p asz kuje miejsca gospcdyni, 


a koniczynowa, prawie nowa, lsarscot» {zna szycie, zgodz. się na wyjazd. Pa- 
don poczta Zasław, wieś RE doł, uł. Bracka Nr 2, mieszkanie [wa- 


SN dama polka z dziew. 


LJ a [L] 
»»+| Samodzieln, administracyi] 
większym majątkiem poszukuje młcay 
człowiek, teoretycznia i praktycznie 


ryńskiej jod dizerem lekarza A IM. 5 p 15941 | pokojacb. obrazy starczytne, porcelana | masuj, poszukuje odpowiedoiej posad. i my. W zarządzie maję!. 16715|nowa Zap. F. 17950 
e p p r d z łk ! t. d. Dulądać możn mód B- Po s akai CITE Miast składać: pmi PUC I MR dwa dyplomy na- Z À da AA a 
oan Przyjmuje Chorych o każdej MAJĄTEK SPRZEDAM do g. 8 wieczorem Kreszczaryk Ne 6| czatyk 31. Magazyn p. W. Jwanowskiczo utowe uniwersytel'w zagranicznych i L ik specyslista poszukuje po- Niemka imteligen'., dobry akcent 
pemmze po sete Tiat Rouy: (u. e przy kolei 500 dzies. cież. ziemi, Pl Pól. | m. 5. drazie pietro, wojscie frontowe. mą mi = p 7 9 lat praktyki, W tem 5 lat samcodzie|- eśni sad Da Żądanie może z szyciem. med. przy” 
1550] Ped bud. i cgrod. 5 de. oraej 255 dz, Nauczycielka 16933 [nego zarządn większomi dobrami i pro-| złożyć kautyę. Minasesa ul. M 151była poszuk. posady do star. dzieci. 
Poszukuje asd Tut jłąk 155 dz. lan 64 dz. siaw l dz wadzenia interesów. Łaskawe zgłosze | m, | 16774 | kaskawe ofe ty dla M. A. poste rest. 
Poszu KUJE lub inneyn biuro- Dom 12 pokoi, 30 budyn, krów 100 g c d ą  lwulufóowy konw tranc A ią posady Da Wy: |nia zwracać proszę: Mała Włodzimier: Tetijów gub. kijaw. 16354 
sro etia prawa! w majątku hr (cielie 24, kani 2%, uaciona i inartw prze aje się awer [zd Warszawa, ul Zieloś 42 u 12 |ska 43 m 5. S. l. 16844 GORSETY | Aut z 
Kam mia brzozows kiego, 4i Braniekieso,jinw. Cemi 5 lys. rh, Alvksandrnaw | Ekszress fabr. Lepago prawie D «A A, dola: i dr: 4 M Wa mD. siw- | go. na obstal., przeróbki ı prana. en omobil 
ima świadegwa i rekomenda ye, (io fol M knropojskie numery Nr lu odnowy, 28 wszyst. przyrzad. Za poł reny, zierżawa . c, Hot | a oniowe rożyina M-me Dina. |rorezns 2 m BO. s| 5 cio osobowy tanio sprzedaje sią. Ka- 
wska 4 m. L7 dia b h VissQ | R=bG gdz. 17052" Mar.- Rłagow. Ar SL m. da 160pl | nusersal Ni 7 t UG jdo sprzed, Pirogowska » m. L 16347 podwórzu. 16821 į rawsjowska 45 m. L 16912 


D Z 


s Br. BRABEC 


Właściciel Ed. BRABEC. 
Nadworny Dostawca, zaszczycony 57 medalami i Najwyższemi nagrodami. 


Magazyn: Kijów, Kreszczatyk 44, telefon 414. 


TE NN 


PE REI 


J Ww I 


n 


łótna. prześcieradła. cLustki 


Bielizne damska i 


r = EA 
= Ogromny wybór nowości ===: 
Mavazyn świeża zaopatrzony w ogromny i różnorodny wybór wszelakich wyrobów nożawysli: 
noże stołowe, ku'lenne, mysliwsk'e scyzoryki, kute z a'uielsk*cj stali najnowszych fasanów 
w świecie i znane ze swej irwałe-ci, artystycznej reb ty z własnej i za”ranicenej fabryki. 
rozmajta naczynia gespodarskie. Również oa składzie posiadam duży wybór luksusowej ga 
lantaryi z bronzu w najnowszym stylu. (Bronze articla de laxe style moderne). Bardzo ozdabie dzbaug, naczynia. różuarodna 
pib "my, karaf<i i inne. Serwisy stołowe: Aparaty <Spar let» dla gaznwania rapsjów, butelki eTermos+, zachowująca wszysr- 

ia namnie w gorącym staule w ciągu 24 godzin Latarki kieszonkowe elekt'yczae i zapas bataryi i ı d. Maszyny do prania bio- 4 
lizay «Czechy», wyżymaczki, ręczne magle do bie'izny. Naczynia z rzystago mssywnego niklu fabryki Artura Kruppa, główny 
skład takowy h dla południowej Rosyi, wybór róznych przedmiotów pokrytych nikiem: samowary, czajniki, maszyokigdo kawy i i. 
wanych naczyń. Patent: fabr. cBubny:; zuakolnita naczynia <Trimotal>» w ogromnym wyb.rze. Piece do cgrzewania pokojów. 

Niczbędna amerykańska maszyna do przygotowywania ciasta, rozmaiiychfgaiuaków, do krłaczówit p. m'ei 


Nowość! Radość Gospodyni: ciasto w ciągu 3 minnt, znakomity smak, sposób nadzwyczaj uproszczony, cena 4 rb. 75 kop. i 6 rb. 50 kop. 
A=. Ogromny wybór nożów do wędlin, prasy do puré, soków, mięsa it. p. 


Polecam w ogrownym wyborze otrzymane przybory do golenia, meses-ry, pilniki, 
z zagranicy maszynki do strzyżenia wło- szczypce, „nożyczki, przybory do paznożci. 
sów i brody, najlep: oj i nznanej konsiruk- Szezypze do fryz. włosów. Maszynki spi» 
eyi Nowość Aparat Carrie do rozdia- rytnsowe do kawy, łyżki melehiorowe i ln. 
biania potraw dla bezzęboych. Bezp'e<zne Najlepsze zamki. żela/ka spirylus. do pra- 
samog-lące brzytwy z regulatorem, patent sowania i t. p. Scyzoryki od 25 kop. do 
paj'epszych fabryk w świecie: «Tryumi>, 50 rb. sa sztukę. |)» s255 różnych faso- 
<3iandart>, «Siara, <Figaro". «Komiori nów zapalniczek dla palacych. = Świeżo 
i ionych. Ostatnie wypuszczona masz. do utrzymane Nowości: d:wooki—im latya 
golenia z 12 zapasowymi nożami. «Geneto, elekirycznych dzwonków do drzwi [ronto- 
eGillet», polecam również ogromny wybor wych j t.p. Najnowsze łyżwy na kół: 
Lrzytaw dla ogólpezo użytku własnej i in. kach dla -Scaiing Rios-  Anaraly 
fabryk w świecie od 75 kop., 2 rb. 5 rb. Atom. dla odkurzania mshli i mieszkań. 
Szt. para 4rb., 15 rb. z gwarancyą. R70 Aeropiany. powietrzne, eZeppeliny» i inne. 


Firanki 


SB 4 


lgrowag wybór Walio 


JModa 


Kijowskiego na 1910 rok. 


Pierwsz. Biuro Nauczycielskie 


A 


ać 


eZ; 


poleca w wielkim wyborze: 


białą i kujrrową, kapy pikowe. madapolam, nonscu-. 


Pończochy, skarpetki, koseulki i kalesony trykotowe. 


WYPRAWY. 


kołdry wełnian', watowano i pusłowe, chustki, plody, 
s dywany, zagraniczne zefiry i szwajcarskie hafty. 


Kijów, Kreszczatyk 21, róg Mikołajowskiej. 
WWWYWWYVWOWWVJWPYWWW 


do nosa, ręrzuiki, bieliznę stołową, 


golową i Da obstalu:= 
nek 


meska, 


Oczekiwane egzemplarze książki p. t. 


Ukraina 


(Wybór nowa! W. Orkana) 


nadeszły do księgarni LEONA IDZIKOWSKIEGO w Kijowie i będą 
Wydawańe wszystkim, którzy wylegitymują się z posiadania Kalendarza 


17061 


Alfred Grodzki w Warszawie 


Skład maszyn, narzędzi rolniczych i nasion. 


í 
E a aa 


33 Í parowe 


erR WIASQ. Wy- 
ie Cenan, ZA 
dówaiaiie, prée zu- 
4 u wedy ed 

bardzo tania. 
s'v.v do robie- 
a 3 p oraz maszyny dO 
Lużyszc.azia zhoża. Alam do rorporzą- 
dzegia czwrech zdaimych techników. 

AE złe j i 
A. Doiatowski I S-wie 
Zasław. gub. wożyńska. 

Podczas konuażiew w. Bezakowska 
Hotel »Frame< Ń: 14. 163i4 

2 Kostyuniy za 5 sb. 25 k. 
Celem rozpawsze tesezia w *ssłamy Za- 
miast 12 rupi że cL. £5 naróżpujące 
2 kupozy na ksurufs 15 W/, arsz. 
na kompletny mrski kesirwm francus- 
kiego trykvlu. nađzwgeza] „rwałego, 
praktycznego w modse tcies.nie. mate- 
ryi wełnianej, 2) 8 arrz,materyi »An- 
gieje na kompletną damska suknię, 
bardzo modnej, pięknej welsianaj ma- 
teryi. Takie same kupony w lepszym 
gatunku wysysamy za 5 rb. 75 kop. 
Przesyłka 55 kop. Przy zamówieniu 
2 lub więcej par kuponów przesyłka 
na nasz rachunek. Wysyłamy pocztą 
za zaliczeniem bez datki 1 Z porę- 
czeniem. Jeżeli się nie podoba przyj- 
mujemy z powrotem. Żądania prosimy 
adresować: Łódź do fabryki T=wa 
<Echo«c. 16219 
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pii: 
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MAGAZYN BRONI 


M. F. Kamińskiego 


Prorezną 2. 


Broń angielskich, bol 
gijskich i  rosyjskica 
fabryk. Rewolwery, 
przybory myśliwskie i 
dla rybołówstwa. 
16610 


Za 2 rub. Marynarka, 
Za taką niebywale nizką cenę wysyłam 
gotową marynarkę uszytą, nadzwyczaj 
praktyczną 1 ładną, mogącą się nosić 
w każdym sezonie roku. Również wy- 
splam gotowe spodnie uszyie z trwałej 
modnej materyi tylko za 2 rb- Prze- 
syłka marynarki albo spodni 35 kop. 
Przy zamówieniu 3-ch ub więcej przed- 
miotów przesyłka ma mój rachunek. 


RZUCA = Gz) w | <aqgl cm gE ERT b o ii Wysyłam z% zaąnczeniem, poczią bez 
B GES 18 | PORAJ Kilowie o z 
| add TES z po F 

a A E 5 ZĘ RE nę W Kijowiec" 

LAG = TA 5 < a p przyjmuje gasi fa New D Tróos 
Polaca nauczycieli, nauczycielki, bo- iý DSTI EAER ai) Kr 
ny i faden. uidowajiza WAGŁAW PIOTROWSKI, IN [IŚ il Il. „Nauczy ati oe. pig: 

E PR : A Nż, CEA u waj party OCZIA 

w Paryżu i Angielki z Low zaj 22 Adanip. = + RAKA 

? tynu, Warszawa, Włodzimier- || * y ui 3 nia DURE, Wuyi Aa- 

ska 19. 16776 || . MYROR POŁ=RUS. TWA KANU TOWAR APELI ; Kunis saku d pe RE. 

- 4 é iio kalei, 7 tadnym do- 

" - Prania Bistizpc/ mam. bez zośrećw, Zgwazierz, Bulwar- 

KIJÓW, Kreszczatyk N: 50. Telefon 567. Za 7 rb. 25 kop. m ; NZ AR AG 

Dwa kostyumy: męski i damski. z SOW n Po te PORS e (cj ka WyjArzd 

Otrzymano naczynia niklowe fabr. Artura Kruppa. |, peł ertan Mi dna kane: EA „ak oika i, s. uisu. teor, 1 prak. 

Amerykańskie maszynki do robienia lodów. Przyrzą- Th 23 k. (Na Sybdłyę o 85 k, dro- z pacz pE a OE» 

dy do rozdrabiania pokarmu, ułatwiające przeżuwanie. |żej). W razie, gdy nie przypad. do gu- | PEP OPEEOZONEG CA 
Żelazka spirytusowe, kuchnie spirytusowe i naflowe. ky ar p= KOTKA! Ez na każ 2 GĘSTA [0 Darr ri - 

a |. 4 SAL" ar. ` trw., weło. AASL a i zal marp IE 00 |. prak. 
|| WARE maszynki do mięszania ciasta. „Ma dwułokciowej azek. w A ei W 7 Posniezy E ae 
|| szynki do robienia masła. Wyżymaczki do bielizny. i 8 ar. tryk. wełn. cArkadya> na eleg. mya A jj penao] znsierwe Obczna 

Wagi dla gospod. dom. i t. d. kostynm dam, deseń mod. Oba kupony m [oy z gopedarteem iestóm i my- 

| kol. E> wszyst. p ik prey rpi 16515 <liwsiety, arag poszukuje mócjsca. 
b: L sę za pobr. pocztowem o op. drożej toe caw. w mięnszych majątk. 
dom zd oa ia a dek odeżna Zo, Pak do;|  Pierwszorzędna farbiarnia francuska (3 yy nadsytat: "Ho: 


ze cenie dwa odc. na 2 męs. lab dwa 
dam. kost. Przy zamaw. 4ch i więce. 
kuponów dodaj. bezpł do Każdego ku 
ponu na ubr. męs. podszewkę, du rażd. 
kup. na nbr. dam. zagr. pasek skórzi 
16g07 | Adres: Łódź, fabryka Marka Bernsztejna 
D. K. 16677 


Magazyn o 
o Japoński 


ul. Funduklejowska Xe |7 


wprost Teatru Miejskiego. 


specyalno pa- 
rowe OCZySZ- 
szanie ubran 


g 
W 


Z% parowe czys 


Firma nagrodzon 


Ważne dla Cukrowni! 


SEPARATORY E. PINKERTA 


Kompletnie oddzielają tłuszcz cd pary. Nicztodna przy użyciu powrotnej pa- 
ry, przy warzeniu, ogrzewaniu i tam gdzie kondensacyjna woda potrzebną jest 
dla nasycania kotłów. 


PRZEDSTAWiCIELSTWO , 
Powszechne Biuro Techniczne 


A.S, Riwlin: L, M. Kramnik 


Kijów, Puszkińska M: I, telef. 13-95. 1767 


MKA LM 1DOMOÓR KB. OK Ó 
DOM HANDLOWY 


A. Drłowski i Inżynier Warchatowski 


Kijów, Kreszczatyk N: 25, Telefon 914 


poleca 
Narzedzia Rolnicze 
Szwedzkiej Fabryki „And. Fischer” w Stockholmie. 


Kosiarki, siewniki, grabie konne, 
kuitywatory,ekstrypatory, brony 
sprężynowe i t. p. 


Nawozy sztuczne: 


inż 168J0 
Technol, 


LUDU alszynów 


Snkna na kestyumy Me- 
skie i Damskie 
od | rub. 75 kop. 


S000 aISZYNÓW 


Drap'u na palta od 2 rub. 
50 kop. 


W SKŁADZIE 
Sukna i Manufaktury 


[.(. Fm 


za Dumą, obak Torlina. 


Ceny nadzwyczaj nizkie na 


Mpraszamy Szanowiią 
Klientelę o zwiedzenie ma- 
gazynu i sprawdzenie cen. 


Pierwej 1 rb. — 
teraz 50 kop. 


DGOGOGOGOSOGOGOGOGIGGOGOGOOOOCOGOGGOOGG 
R OIII OTIO COTTI OCO CITIS IOIO 


Towarzystwo Handlowe 
Hrabia S. Ledóchowski i S-ka 


Warszawa, Nowosienna N: l-e (róg pl Wareckiego). 
Telefon 72-35. 11064 


Wyłączna fabrykacya jednolitej siatki 


10731 


ać 
0 


GQ 

AŃ 
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Superfosfat, tomasówka, saletra 3 metalowej (Métal Deployć) na całe Królestwo i Ce- sss kontraktů 

chilijska kainit i t. p. S sarstwo pg. patentu nowego Rosyjsko-Belgijskiego To- ŚŚ CZAS KONITAKIÓW . 
r warzystwa: RX na wszystkie Kołdry, Chu- $ 
+ B 


+ 
+ 


stki, Pledy, jedwabne, Wel- 
niane i bawełniane towary. g 


+ 


a 

Jednolita siatkę metalową używa się do: 

1) Ogredzen parków, ogrodów, bulwarów, kości:łów, fatryk, 
maszyn, transmisyi, okien, balkonów, schodów i t. d. 

2) Robát za'azno-betonowych i kanalizacyjnych. 

8) Dia obicia ścian i suf Low, zamiast trz:inowan'a. 

4) Dla cementowych i szklanych płyt. 

5] Do wszelsich gatenteryjnych rob t, jek klatki, koszyki i t. d. 

5) Przy cd:ewach żelaznych i st:lowych. 


Próby, cenniki i kosztorysy gratis i franco. 


SSDOORZRELOLOACZIG8 


+ 
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Szczególna uwaga zwró j 
cona na oddział sukna, 
16669 


.9,%.% 7,79, 
70599469 4) 


S, Zchorzewski 
i J. Zapiorkiewicz 


w Mohylowle-Podołskim “0” 


e. 
s 


m 


PY ORAĄAKSZOGOGG 
O w [0.4600 700%79% 


Kornela Makuszyńskiego 
nowa książka p 1. 


NOWOOTWORZONY fParowa a E k, e „W KALEJDOSKOPIE” 
Skład maszyn, narzędzi rolniczych z dzia- | Warszawska ` (l (III paid BECZCE nie” | 
ubrań. Okładkę rysował St. Dębicki, 


Świetne szkice i uwag: na t mat kul. 
tury Zuchołu Lisy z P»ryża i essai 


łem mleczarsk., nasion i nawozów sztucz. prźeriesionaj o SH WRA, SW. Woah. 


à l mierską Nr 43 (wprost Złotych wrót). Wy- è j ie“ a 
- POLECAJĄ: l kónąnic obsialunków sumienne i na czas. Ceny niewysokie. Pranie ZEE n — szewitawej i 
Zoakomite parowe garnitury i młocarn e koniczynowe. chemiczne bez zapachu. Zamiejscowym wysyłamy za zaliczką poczic wą. nym rzedzie znajasranialszomi dzieła- 
E = mi tego rodzaju. W lit -raiurze polskiej 
Hofherra 1 Śchrantza USG | az EOSO Somsen, Takk Taran Sti ga- 


czowskich. Lekki i barwny siyl auv- 

ra «Rzeczy wesołych», doprowadzony 

„W kalejdoskopie” do mistrzowskiej cy- 

zelatury, nadaje jej wyraz n'esłychanie 
pociaga'ący 


ZUK, DIMITRIEW i S-ka 


PROREZNA 17. Do nabycia: w Tow. Wydawniczew, 


Podaje do wiedom:ści p.p. miejscowy:h i zamiejscowych, że otrzymano w KAE Zimorowicza 15 i we wszyskich 
xim wyborze nowości sezonowe: jedwabic, wełainne sukłenne i najro.maiisze księgarniach. Zamawiejący wpot w 

bawełniane materyały. T-wie nie ponoszu kosztów yrzcesyłsi. 
Tow. peleca nowy uluslivwany katalog 
gratis i lranko, 16993 


PŁUGI jedno i wioloskihowa, kuliywatory sprężynowe. 

SIEWKIKi kombinowane, un'wasalle i t. d. 

GWARANTOWANE NASIONA: buraków  pastownych, 
traw oraz ogrydowo i warzywne. 


Adres telegr.: Mohylów Pod. „Stiz”, w Kijowie do 27-go b. m. 
| Kreszczatyk 5 m. 46, 


marchwi, 


Ceny nizkie z powodu taniego lokalu. 


G. Zajcew 


Die i farbowaale 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
obstałunki śpiesznie wyk. w przeciągu 5 g. Telefon 1663. 

Przyjmują się do czyszczenia ubrania: 
edwabne, wełniaue, pluszowe, atłasowa 1 t. d, Firanki, port 


wa, szynele, kiilc, marynarki, poniusry kolorowe 
ielizuę, kołnierze. mankiety. 


Pr 


| Sprzedają się 


KIJów, Prorszna 2 


w d. Towarzystwa 
Rosya. . + 


Wielkim złotym medalem 


+ 


zeze- 


ery, suknie balo. 
izm. do pra- 
metody zagranicznej- 


we ijnne. 
asowanie wedłluy 


Towarzystwo wydawnicze 
we Lwowie, Zimorowicza 15. 
poleca do nabycia 
Drugie wydanie 


Ja srebrnym 
globie 


Jerzego Żuławskiego. 


Cena k. 5, w ozdobnej oprawie x. 6.20. 

Powieść ilustrowana »Na srebrnym 
globice rozeszła się w ilości 5000 egz; 
>Na srebrnym globiec tworzy jedną ca- 
łuść z0 sZwycięzcąc tegoż autora. 

Prywatne zamowienia załatwia T-wo 
za pobrauiem pocztowem. Towarzystwo 
póleca nowy ilustrowany katalog gratis 
i frauko. 16957 


Nr. 7. KRESZCZATYK Nr.7. 


OKAZYJNIE 


za "s ceny naminal- 
nej warłosci rózne 
umobiowani»: salonów, jadalni. gabine- 
low, budnarów, sypia!ni, biur i ionych, 


rożuyed stylów i materya- 

łów, starożytne, współcze- À (4 

sue, wyknimine i zwykłe 

Lusira, *ózka, portyery, konsole, kande- 

tabry, zegary, insirumeniy IBuzyzzne, 

(Ustra, brorzy, porcelana, kryształy, ste 

bro, zloto, urylantg. obrazy. grawiury, 
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Michat Bukowiński w Kijowie 


Par Ht biurze Możdzyń: Poco od 9 
= 1 EG 17 

PRAWDZIWE SZWEDZKIE i ad 5—8 z. 17043 
Motory Naftowe 


Kreszczatyk Nr 5. 16851 Kijów, Kreszczatyk Nr 25. Telefon 914 w vance* z 
4 : 14 16732 oloca r 
Telefonu Nr. > 4 telegraliczny: «Embu Kijówo. Worki jutódie ps Iniane do oukru, 99 
Poleca: mąki i zboża 450) motorów w ruchu. Najlepsze referencyc. Najtańsza 


siła dla młynów, fabryk etc. Naftowe lokomobile dla 
miocarn. Wielka ekonomia w opale. 


Inżynier m" Brossman — Żmerynka — Podole 


w czasie koniraktów: Kijów, Hotel Kane, ríg Kreszczatyku i Fun- 
duklejowskiej. Ma składzie: 5, 20 i 3) silne motory. Gazogenera- 
tury saskiej fabryki Ake. l wa lille w Dreznie. 17014 Oeganizacya kontroli i rachunko- 


eina!lną. Š 

f i V wości nowym systemem uprosz- 

Biachę dachową czarną i ocynkowaną. W MAGAZYNIE o — gy, | czonym. Rewizya i stałe prowadzo- 
iaai | tria ACE nie rachunków w mieście i na prowin- 


Materyały budowlane. Potrzeby fabryczno. Wykonanie robót. Czesko- -Rosyjskiej fabryki wyrobów tryko- ce > gi Sporządzanie sai oe 
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